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Zmniejszania akcii zapo· 
móg doraźnych 

ftejestra,;ja uprall'nło· 
.„ nu,;ft pr~rll'ana 

Łódź, 1 czerwca. 

WIECZORNY ILUSTROWANY. 

Jak się „łxpress" dowiaduje, zarząd 
funduszu bezrobocia w Łodzi, na mocy 
polecenia ministerstwa pracy i opieki 
społecznej, przerwał rejestrację bezro­
botnych, którzy z dniem 15 maja wy­
czerpali prawo do zasiłków ustawo-
wych. . 

Rok VII. I lODZ. SOBOTA, 1 CZERWCA 1929 ROKU. I CENA NUMERU 20 OROSlY. I NR. 151 Przyznanie tym bezrobotnym prawa 
do zasiłków doraźnych znajduje się wo­
bec tego pod znakiem zapytania. 

Zwgc:i~zc:o-l'loc: Donald Jlomisors DJ :Kasie 
'€1ioru«:.łi enł.u•las'l.u,•nif! DJilanu DJ 1ondunie 06ejn1ie ur~~do111anie 

prsr:ed 25 6 ..... .Ea6our-!lariv sdo6vła 288 mandoióDJ 
Łódź, 1 czerwca. 

nych wyborach, wyjeżdża mimo to na Jak się „Express" dowiaduje, rozwią-Londyn., 1 czerwca. nictwa w nowym parlamencie jest obec-
(Telegram własny „Expressu") nie jedynym tematem dnia, poruszanym 
W dniu wczorajszym przybył do Lon we wstępnych artykułach przez wszyst­

dynu Ra.msey Mac Don.ald. jako do swe- kie dzienniki, dotychczas jednak wszeł­
go okręgu wyborczego, witany entuzja- kie przypumczenia i b«oskopy, stawia­
stycznie przez swych zwolenników. Mac ne przee ocgana poszczególnych partji 
Donald, jak i inni czołowi przywódcy po nie m-ogą uchodzić za miarodajne. Pis­
zostałych partii, nie wygłos.il dotychczas ma oficjalne nic zdecydowanego w spra­
żadnego oświadczenia dotyczącego przy I wie tej nie podają. Zaznaczyć wypada, 
szłego ukształtowania się sytuacji, Spra- że minister spraw zagrmiczniycb Austen 
wa. iak się ugrupują poszczególne stron i Chamberlain, który przepadł przy obec-

najbliźszą sesję Rady Ligi NarOdów do zanie zarządu kasy chorych i objęcłe 
Madrytu. urzędowania przez komisarza rządowe­

Według obliczeń z dnia dzisiejszego go nastąpi przed dniem rozpisania wYbO­
otrzymali konserwatyści mandaty, La- rów t. zn. przed 24-ym czerwca. 
hour Party 2B8, Jibe:riał<nVie _ 53, inne Według intencji władz nadzorczych 

komisarz rządowy sprawować będzie 
partje 5, nie przydzielcmtych zostało je- władzę do czasu ukonstytuowania się no· 
szcze 16 mandatów. wych autonomicznych władz kasy t. j. 

Według głosów prasy francuskiej, o- do końca października r. b. 
hecne wybory w Anglji oznaczają zde- . Oficjalne zawia~?mienie o !O~~iąza-

d • powrót rządów Mac Donalda., m~ zarządu nastąpic ma w naJbhzs.zych 

cy owame -·- dmach. 
• .._ • • • • f • ', ,•· • ~. ł ' ' • • ..,. „~ l ' ' ,.. • , ' ' T ' • • 

Lódi nie otrDJDIO po•u'•~A 
na 6udoDJ«= domóDJ mies~ftalnu~li 

Lódż. 1 czerwca. kredyty budowlane na budowy prowa· 
Według Informacji jakie uzyskała dzone z własnych funduszów petentów 

delegacja łódzkłei;?o komitetu rozbudo - lub na budowle dotąd nie rozpoczęte 
wy miasta w ministerstwie skarbu ł w nie będą nawet po przychylnem zaopi­
dyrekcjf Banku Oosp. Krajowego kre- ujowanlu przez komitet rozbudowy, u­
dyty na nowe budowle wogółe w roku wzgłędniane w roku bieżącym przez 
bieżącym nie hedct udzielane. Przyznane Bank O osp. Krajowego. 
zostaną Jedynie sumy na wYkończenie Sprawa ta będzie rozpatrywana na 
budowli, których budowę rozpoczęto dzisiejszem posiedzeniu komitetu rozbu· 
przy pomocy kredytów z funduszu roz-\ do wy, które z':Vołane zostąło na godz. 1 
budowy ł budowlanych B. O • . K. popołudniu. 

Wobec tego wszysilde podania o 

Przodownik· bondg~o 
skozanu no & lai wit:zlenla 

Warszawa. I czerwca. 
W anfu wczerajszym w sądzie apela­

cyfnym rozpatrywana była sprawa b. 
przodownika P. P. Jarockiego, oskarżo­
nego o udział w napadzie bandyckim na 
kantor bankierski Targownika przy ulicy 
Niecałej w Warszawie. Napad miał miej­
sce w sleroniu 1926 r. Po dokonaniu na-

ki na wstępie rozprawy donośnym gło­
sem oświadczył. że brat udział w napa­
dzie na kantor Targownika, do czego po­
pchnęły ito ciężkie materjalne warunki, 
w których znajdował slę wraz z rodziną. 
W wYTiiku rozprawy sąd skazał Jaroc­
kieito na 6 lat ciężkieito więzienia. 

padu wspólnie ze studentem Żaboklickim 
Jarocki zbieirł I przez dfugi czas ukrywał !i)otgll'O«:ie 
się. Żaboklicki, stanąwszy przed sądem dla Die'. ~1·04ra doratnvm, skazany został wówczas na .., ;J • 

bezterminowe ciężkie więzienie. :Jl ona 
Mimo eneritłcznego pości~ i rozesła- 'esDJartftoge posfedsenłe 

nia llst6w ~ończych, nie udało się Jaroc- radu nliefsftieł 
kieito ująć, aż wreszde on sam zgłosił się Łódź. 1 czerwca. 
do prokuratora, oświadczając, że wogóle Jak się dowiadujemy, na czwartko-
sie nie ukrywał I dopiero teraz dowie- wem posiedzeniu rady miejskiej rozpa­
dzfał się o zarzadzonvm za nim pościgu trywana będzie sprawa przyznania zna­
i ciążącem na nim oskarżeniu. Równo- nemu obrońcy politycznemu, adw. Pio­
cześnle oświadczvt. że w żadnym n?Pa- trowi Konowi, dożywotnej pensji z fun­
dzie udziału nie brał i Jest zupełnie nie- duszów miejskich. 
winny. Mimo to osadzono i:ro w wtęzie- Pozatem na porząaku dziennym znaj­
niu i postawiono p.rzed sąd .. ąąd okrę~o-1 duje się sprawa zaciągnięcia pożyczki 
wv skazał go na 10 lat c1ęzkiego wię· mi~iona zł. z funduszów obrotowYch min. 
zienia. skarbu i obniżenia podatku od biletów 

DzlsfaJ w saazie apelacyjnym Jaroc- kinematograficznvch na okres letni. 

Krwawo 1nosoliro 
ludnoś.:i polskiej no l.iiwie 

Wilno, 1 czerwca. czas śpiewu pobożnych pieśni pobito 10 
· z Litwy nadeszła do Wilna · wiado- osób. 

mość o krwawych masakrach, zgotowa- · Największą masakrę urządzili litwini 
nych ludności polskiej przez litwinów w Kalwarji. Z kilku stron równocześnie 
w czasie procesji Bożego Ciała. posypały się kamienie na idącą proce-

Oto szaulisi i organizacje „żelaznego sję z Najśw. Sakramentami. Nastt~i1ie 
wilka", podburzone przez agitatorów grupa rozwydrzonych Jitwinów za tta­
przeciw Polsce z powodu zamachu na kowała pałkami idących w procesji. Nio 
Waldemarasa, rzuciły się na bezbronną sący chorągwie poupadali pod ra~ami ki 
ludność polską w kilku miejscow;}Ś- jów i zostali skopani przez dzicz litew­
ciac&. I tak w Szyrwintach podczas pro ską. Nożami poraniono kilkanaście osób 
cesji Bożego Ciała pobito dotkliwie . 6 w tern kilka ciężko. Wszyscy uczestni­
kobiet kijami, w Granach na idącą pro- cy procesji pouciekali, bici i gnani przez 
cesję posypały się kamienie. Gdy w sze rozszalałych szaulisów, a cele.brans z 
regach niosących · chorągwie, powstało l Najśw. Sakramentami musiał się skryć 
zamieszanie. szaulisi rzucili się na pro- do kościoła. 
cesję i rozpędzili ją. W Remsza.nach pod 

Zodro«:ie 181 żołnierzu 
po spoauc:lu zepsuiedo mi.::so 

Toruń, 1 czerwca. I żołnierzy wystąpiły gwałtowne objawy 
W 4 pułku lotniczym i 8 pułku arty· zatrucia. 

lerji ciężkiej po spożyciu obiadu u wielu Wezwani lekarze stwierdzili, że za· 

%erDJanie slosun­
ftó,., dgpf Ol'DO• 

IU€•DU€łi 
1nłęd.su :fogieta1ni a 'eAi­

na1ni 
Moskwa, 1 czerwca 

Rząd sowiecki za wiadomi! rząd chiń 
ski, że w odwet 1za aresztowanie kon­
sula sowieckiego w Charbinie, zrywa 
stosunki z Chinami i pozbawia wszyst­
kich przedstawicieli Chin na teryto­
rjum Sowietów prawa eksterytorial­
ności.. 

Wskutek tego rząd chiński pole:ił 
swoim przedstawicielom opuścić natych 
miast granice Sowietów. 

trucie zostało wywołane sPożyciem ze­
psutego mięsa. W 8 p~ a. c. zachorowało 
przeszło 100 żołnierzy, w 4 pułku lotni­
czym 81. 

Stan zdrowia żołnierzy jest bardzo 
poważny, dotychczas jednak wypad· 
ków śmiertelnych nie było. 

Władze wdrożyły energiczne docbo· 
dzenie celem ustalenia winnych. 

8WMHdtt 

1;0 6udvnftóDJ 
past01q posi:aru 

Lublin. 1 czerwca. 

- Hróf onetefslit 
150 osób zobiig€h pod lanc;ete ... t:liirureó111 

Londyn, 1 czerwca. 

Onegdaj we wsi Si9strzyców gminy 
Jastrzów pow. lubelskie140 wybuchł ogro­
mny pożar, który strawił 48 domów mie­
szkalnych, 35 stodół i 47 obór. Oprócz 
sprzętów rolniczych spalito się również 6 
sztuk nierogacizny i kalkadziesiąt sztuk 
drobiu. Dwie osoby uległy ciężkiemu po­
parzeniu. 

Straty sięgają 218,000 zł. na szkoaę 
50 gospodarzy. Mieszkańcy gminy Ja­
strzyców wYłonili bezzwłocznie komit·3t 
gminny, celem niesienia pomocy pogo­
rzelcom. Jak usta!ifo pierwiastkowe do­
chodzenie istnieje przypuszczenie, iż po­
żar wybuchł wskut~k podpalenia. 

O prSeSSIO fJ00 - Cit:iftO rODD'Uł:~ Po wczorajsz.ym ataku febry król 
Jerzy nie opusz<Czał łó.żka. Przy cho­

po irz-:slenlu ziemi w Arden•unle rym czuwają.: sir Stanley ttewett i lord 
New York, 1 czerwca. czliwa. Rzad wysłał wprawdzie kilka D~wson of PeJ!n. który powrócił do An-

(TPle;!ram wł. „Expressu••) ekspedycji ratunkowYch, lecz Pomoc ich glJ1 drogą powietrzną. . .J 
Według wiadomości z Argentyny okazała się bezskuteczna, gdyż wszyst- Biuletyn urzedow:y o stanie zdrowia 

szczegóły onegdajszego trzęsienia zieMi kie połączenia teleg-raficzne telefon.i.czne I króla Jerzego donosi, że poniżej starej 
przedstawiah sytuację w coraz groźniej- i wszystkie arterje komunikacyjne są blizny, pozostalej PO operacji, utworzył 
szem świetle. Ilość zabitych podan~ w J przerwane i zburzone. Trzęsienie ziemi I się wrzód, który ' mtisiał być operowa­
dniu wczorajszym wzrosła obecnie do dotknęfo cale pofacie kraju, zrównując ny. Ogólny stan zdrowia krćla jest do-
150 osób, a rannych do przeszło 600. miasta i wsie z powierzchnią ziemi. bry. 

Sytuacja '!W. .cąłym. kraju jest f.Q~r1- r . . . 

~it:so sianie ie f 
Wobec zniżki cen bydła i trzody 

chlewnej w najbliższych dniach oclh i.;­
dzie się posiedzenie komisji cenniko\v».:: j 
celem obnibnia cen mięsa. 

· Zniżka ta wynosić będzie okolo 5-
6 PrOc. ~en dot~chqasowych. 



Precz .·z ·- ·· · -- ·- • h ''I f ~lufe,;ie seonu ,,&IWUC . 2' • ! ~' slariJneae' pr:.urodnifta 
Jakiemi środkami ·prowad-zona jest w różnych kra­

jach walka z alkoholizmem? 
Crvflino.lnv sposó6 filD1011Jonia pijaflóDJ. _ 
Alkohol.izm oddawma jU!Ż uznany zo­

stał przez wielkie powagi na.uikowe świa 
ta lekarski·ego j~o straszliwa plaga ludz 
kości, wyrządzająca jej systematycznie 
ogromne szkody. RóW1I1ież wz.ględy kul­
turalnie ostro „wypowiadają walkę nało 
gowi pńcia wo.dy o•gnistej" . Bowiem wia­
domą je.st rzeczą, że tam gdziie 'grasuje 
aJJlrn-holizm - poziom oświaty jest nislk.i, 

prohiibicyjnej. ·1 tylko te miasta, które przed }916 r. nłie 
2) Rozbudzić u ludzkości obowiązek miały zaka:zaneg.o wyszynku. Miast ta.­

szanowania UJStawy i d·rogą wychowania kich było około 20. 
fizyCZl!leg.o oraz sportów umocnić pog- P-0d kioniec roku ubiegłego na pod-
Jąd na szkoctl-iwość alkoholu. stawde pr:Zeprowa:dzooego gł.ooowania "' 

3) Należy mianować energicmych· a 15 w~ksz:ych miastach w 8-mi111 zwycJę-
za.ra:zem s1lirJli.en1I1ych i uczciwych unzięd- żyli zwolennicy „suchości''. _ 
ników pr-0Mbicyjnych. Na całym tereni.e Norwegji pozosta-

ło więc dziś tyllko 7 miast „m0tkrych". 
a zaimtere.sowania kulturalne sp.adają do OGRANICZENIE ALKOHOLOWE W 
ttn.il!l.imum. Nieodłącznym towarzyszem NORWEGJI. „NAPOJE ffiGJENICZNE" W AFRYCti 
alk()hoHzmu jest poo.aclto nędza i stały N g· · t d · · k · 'ł 
upadek do1broibytu mat.erjalnego. l :b · o~we 1a )es Z1S ra1em na.IJ)o pro-

N' t . d . . ik' 1.il icyi1nym. ·Lc ez zawnego, ze ws.zyst ie spo- W lafavch 1916 26 · ł · " 
łe~~ńsltl ':'ba . c~iliz.o~ane prowadzą Noxwegii u.stawa prohibi~;:: aD~il ~ 
mrue1 u w1ęce1 energ~czną wallkę z al- · t h'b' „ b · · ~-koh I' p . d St . z· l zanuaSi pro 11 lCJL - o· ow1ąro:1e za1Ka2i 0 a.z,~em. . omię zy ~nami .1•ec n" j sprze<l1aiy 1rna:poiów alkoholowych ctla 
czo.nem1, gdzie wszechładn.1e panu1e pr" w ,j_ • • t h · · 4-000 1 dllJO 
hibi.tja, a tvmi krajami, w których rozle- 1,-..'8 ' zas ~b~~s aic _p~iwyzeł l . u . s 
~ają siię h~ła ogłos.zeń konikuru' ·c eh ' ci o pr?u" lClJil decyuu1e. g O'S•OW-ame mie-
fl

• _ pi'łr,1• w- ~-31_! 1: .1_: ,, .Ją Y 1 szkancow. Ale sprzedaz alkoholu mo·<Sly 
rm „ ,„ e V\LIU, 111.Uery i.1„ .i.sit- · d!St · łi · l · 

W miarę „europewowanta" Afryiki­
n.a lądzie tym wzr.asta allkoholizm. 

Dowóz alkoholu od chwiJi ukończe­
nia wojtny świat.owej zwiększa się z r.oku 
na rok 

Aby omin.ąć rozporząd.zienia miej<Seo­
wych władz kolonfalnych zabnan.iające 
wwozu , sp.irybuaW, _sprytni handJarzt: 
wwożą napoie alkoholowe pod ni,ewin­
nemi etykietami - napoje hygjeniczne•'. ni·eie cały szereg państw, w których niie- I na po aw1e g •osowan.1ia wprowa. zie':: 

~~rawd~ez~am~neddy~~~- !~~~·~~~~~·!·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
lu, le.:az w•al'ka z tym specyf.iic:znym „niar-

HUMPHRY DA VY 
sławny przyrodnik angielski, którego stu 
letnią rocznicę śmierci, przypadającą na 
dzień 29 b. m.. obchodził z pietyzme.m 

świat naukowy Anglji. 

ODJ • • a • •TTIDC!fTTDlO!JCC!CITTJTJOO 

Boa dl orz 
~k~~~~m" prowadzona jest bardzo enet Poincare i Curie·Skłodowska 

SUCHY DZIEN w JAPONJJ. I Niezwyktą sprawę sądzil ostatnio 

Jap,o.nia wykorzystuje każdą olcaz;ę, ....... d\VIB DIJPOPUłarniBjSZB - o·sobistoścł VII franc) łi~1~r;:k!~~~~~~hwz~~!131 ~i~%~~/;a~~ 
aby ża.demo1t1.strow.ać swój wrog:i sfosu- Orgatiaaolng pomus• .Aka!lłe-mJł miejscowe!to instytutu anatomicznego, 
nek t1io al'koJ.ml. PT1ohiibiiicji niie zapmw:a- Idealnej'• niejaki Ruffe pod zarzutem handlu zwlo-
dzon>0 wprawdzie, ale silne i roz.tałęzio- kam1· ludzk1'emi Akt oskar·eru· op1'ewał 5 Popularny w dobrem te"o ~•owa zna_-, licJ-1 pa~1skie1· Shiappe, z,an.owne za · z a ne związiki .abstynentów kio·rzystai'ą z du "" ;:,-s ·a .,.„ z'e R11ffe korzvsta1·„c ze swego stanowi· c~eniu tygodn1'k paryski· ,,D1manche r'llu- , swoJ'" ene1-n-iczn" walkę z komunistami. ' - ·"' -żej pomocy materialnej państwa. - "' 5 • "' ska, części zwłok ludzkich, dostarcza-

Ollbrzymią propa.g.andę antiik<0hofo- stre" . posiadający ogromne zastepy czy Wybór trzech marszałków i jedne- nych do instytutu dla badań prosektoryj-
wą prowadzą jiapończycy w d mu 1 wrze telników zarówno w Parvżu. jak na go generała z marszałkiem .Toffrem na nych, sprzedawał pewnemu chirurgowi 
Śilliia , który jesit rocznicą s1rasiJ.iwego Prowincji, rozpisał niedawno plebiscy- czele, który otrzymał trzecie miejsce, berlińskiemu, właścicielowi zakładu, do­
tt:zę~ien.ia ziemi, i.akie nawiedziło prz~d towe ~toso~a~ie, zap?mo:a. ~tóre~o rów~ni~ jak W:Y~Ór . dwóch .wvbitn~c~ starczającego szkołom i instytucjom na­
p1·ę·c1oma laty kramę .wschodzącego słon czytelni~y i;i1.eh wypo-~1edz1ec s1.ę,, kto- lotnikow Wo-Jskowych nalezv. uwa~~ ukowym preparatów anatomicznych. 
ca. J~st to 11suchy dzień". re osobLst9sc1 V: hcz.b1e 48 uwa.zaJą za I za trafny. Jes~ to :vvraz wdz1~czno;sc~ Ruffe, jako administrator instytutu? miat 

Dxień, w którym żaden jiapie»ńczyk n~e- godn~ zasiadania w tak . zwane1 „Aka- wobe~ obrońcow 03czyzny. Nr~ dz.1w1 prawo sorzedawania niepotrzebnych już 
tylk? _ni>e śm!e k~pić. liecz . i nap~ć się j demji i~ealneJ'.'· . Ja~ .w~dać z nazwy, rówmeż ~y~r kardvnała, D~bcis i ks. I do b~dań prosektoryjnych części trupów, 
swore~ „sake ' (wodk1 z ryzu). AkademJa ta nie 1stnieJe 1 została .tylko Baudriłlarla, Jak z.reszta sW!ad.czy po- rozwmął Jednak ten proceder i zaczął na 

Zw1.ą;ztki abstynenc'kie zdo1bywałą przez redakcfo wymienionego tvgod!ni~ chlebn:e o poziomne i·ntelektualnvm glo: dobre handlować zwłokami ludzkiemi 
w.ciąż wzr.astającą popularność. ka pomyślana „ad -.hoc'~, celem stwier- s1:1Jących fąkt, te :du· s wi.oieJ .• Ak6dcemj1 stnzedajt\c te jeszcze przed zużytkowa~ 

dzenJa, które osobistości ciesza się naj- idealnej" wybrali Boul"Jleta i l\larcełego niem dla celów prosektoryfnych. Interes 
~QKRZY I SUSI POSŁOWI~. więk~zą,. popularnc;ścia . w Paryżu i l)a Pr.e~osi~ .c:tonków A~ademik f!ancu- szept dpbrze, .ale po!1ieważ liczba .tryipqw 
Walka z aJkoholizmem, prowadz,ona prow1n"··- sk1e1. tudziez czterech ·literatów a poet- dostarczonych do mstvtutu zmme1szała 

w drodze ustawy prohiib.icyjl!lej w Ame- Otóż plebliscyt dał następujący wy- kę de Noajll~ z poza ni~i. .. s~ę w za.g-a~kowv soosó~. a niektóre zwlo 
ryce, wywiera k olosa1ny wpływ na o1bh nik: Największą liczbę 2fosów otrzymał . Po~?tam zo~taH takze do „Akad~mJl In oozbaw1one byty g-fow. r~k lub nóg, 
cze polityczine parlamentu. • p . . . .d i C •. _ idealneJ cz~ereJ przemysłowcv. Góz to roztoczo~o baczną obserwac1ę nad per-

Pomimo wzrastająoego poz.ornte bun , ~~~mJer komc~~e, ci- ~m 1 ~ e ~· pur~ za popula:rna. przerryystowcv? - zapyta sonelem i przyłapano Ruffa na gorącym 
tu przeciwko prohibicji - wpływ zwo- ! 0 ows a. ie ziwimv s1e. ze 01n- czytelnik. Odpowiemy, że Pooularność uczynku. 
le:nnilków odnośnej m;fawy wciąż wzra- I care, z•baw:a. waluty fr.ancus~~i ,stan~t ich ie;st ostatnim , .krzykiem" wsp.ółcz~- • S_ą.d skazał go na dziewięć miesięcy 
sta. Dowodem tego służy fakt że po o- na czele teJ !Isty, ale me sadzrl·1 śmy, ze snoś01. I tak Lumtere. Blerlot. Mtcbel1n w1ęz1enia. 
stabnich wyborach zwiększyła' się licziba p. Curie-Skłodowska, przedstawicielka i Renault są przedstawicielami orzemy-
11.suchych" posłów, a mianowicie: gdy ścisł~i nauki .zdobędzie druirie tl)iejsc~. s~ó!' s~rtowyc~ obok wvbr~nego rów- Moskwa żąda 
dotychczas było 75 pro·c. suchych sena- Zap~wne kobiety gto~owałv. solr-d>amte n::ez lotm~a cywrlnego Coste a. -~a osta- •ll'olnienia oresstoll'anvt:li 
torów ~ 74 proc. suchych posłów, t.o <0be na mą, a przytączyła s1e do mch znacz- tek wybor prezydenta republiki Dou-
onie jest 84 proc. 5enatorów i 80 proc. na liczba mężczyz.n. Briand otrzymał mergue'a świadczy o żywotności id•ei 

06V"'::,'~'.:i:.°a~~~c;fdcft 
posłów w sejmie, opowiadaijących się za piąte miejsce, Clemenceau szóste. Za- repuM!kańskiej we Prandi. a wybór 
proMbicją. sfużony bakterjoJ.og dr. Calmette z.dobył Emila Moreau, dyrektora Banku Prancji, Konsulat generafny Z. S. R. R. w Muk 

„Mokrych'' gwberm..atorów w pojed~ siedemnaste miejsce. Dostał sńe także o zrozumieniu wartości pieniaidza i o- denie zgłosił u władz chińskich zażale-
czych stanach jest tyllro 5, Ale i omi n&. do tej Aka;demji z woli ogółu orefekt po- szcządnośd. nie oraz zażądał wypuszczenia na wol-
równi zie zwolennilkantl prohiib:i·oji twier- ----------- r.ość 40-tu obywateli sowieckich. którzy 
dzą zgo-dnde, że „Ameryka nigdv nie po 

1

. znajdowali się w konsulacie w Gharbi-
wino.a wrócić do szynków". Hobi„e.,.o 1--opon" •ko nie w chwili dokonywania tamże rewizji li • przez · Policję chińską. i zostali areszto-

l'.ILMOW ANIE PIJAKóW. 
Dookonały proj.eikt „urodził się" \\' 

Sltanach Z~ed.noczonych. Po.stanowni.ono 
mirun.owicie filmować każdego pijaka: 
jego obrzmdały wygląd, niepewne ruchy, 
mętny wzrok .i niechlujiną postać. 

d 
. . . j • . • & wani. Komisarjat spraw za~ranicznych prOD'O ~· inne ~U€ e DIS europełHO pC;dejmie dalsze kroki PO otrzymaniu 

Na ostatniem posiedzeniu paryskiego na roli, rybaczek, kobiet zajmujących ' szczegółowych informac_yj z Charbinu. 
komitetu studjów społecznych i politycz- sie hodowlą jedwabników. oblicza się na · 

Po wytrz.eźwien.iu urząid bezp.ieczei). 
stwa pubHcznego zmusza pana pi1aka do 
oglądania swe; rodzonej osl()lb.y w st-ani·e 
nietrzeźwym. Podobno pij'aq nabier.ają 
talki.ego wstrętu _ do sieibi.e, że rezy,gcrt<Uifą 
z alllrnho1lu. 

Ta pomysfowa lekcja poglądowa daje 
§wfotne r.ezultaity. 

nych wygłoszono niezwYkle interesują- miliony. Liczne są również w Japonji sio 
cy odczyt o kobiecie japońskiej. -Odczyt ( stnr milosierdzia, lekarki, telefonistki, 
ten, o mocnem, społecznem podkładzie maszynistki, stude~tki i nauczycielki. 
zasluguje na specjalną uwagę. Liczne są poza tern malarki, co jest zre-

. ·Kobieta japońska została zaskoczona sztą zrozumiałe w kraiu, gdzie kobieta 
przez ruch feministyczny właśnie w odgrywa tak wielką rolę. 
chwili, gdy była ona „poniżona na rów- Jedynie japońskie życie spofeczne 
ni z ziemią" według- tradycji starojapoń- różni się znacznie od europejskiego. Ko­
skich. Stąd zbyt małe jej wyrobienie i bieta japońska musi orzedewszystkiem 
zbyt malo społecznej świadomości. w zajmować się obowiazkamr rodzinnymi. 
Japonji kobiety nie biorą udziału w wY- Zajęta jest niepomiernie przyjmowa­
borach do ciał ustawodawczych. Jednak- niem i oddawaniem wizyt. Zachowanie •ooo DOLARóW ZA NAJLEPSZV że nie wszystkie usuwają się od działal- etykiety towarzv:;;kiej stanowi dla niej 

PROJEKT. ności politycznej, zdobyWając sobie co- jednocześnie urok, rozryWkę i obowią-
iPew~ein bo.g.aty amerykanin, Durant, raz więcej praw w życiu -l;)ublicznem Ja- zek. Małżeństwo jest uważane za obo­

mundował poważną nagrodę w kwocie ponji. , wiązek służenia życiu narodGiwemu. W 
30.000 dolarów za naiilepszy pro1ekt, kt6 To, co nam wydaje się zupełnie natu- związku małżeńskim kobieta - odgryWa 
ry gwararnto-wałbv jalmailepsze wykona- ralne i zrozumiałe - w Japonji nie is- duża · rolę, dopomagając we wszystkiem 
nie ustawy prQhibicyjnej. tnieje. Natomiast kobiety - dziennikarki mętowi. 

Pierwszą na,l!rodę zdobył stary prak- są w Japonji bardzo liczne; działalność Prawdooodobnie dlateg-o nie umie od-
tyk anti-allkoholowy, Che:ster Mills, by- literacka nie jest · czemś nowem dla k.o- dać się życiu publicznemu. Tradycja jest 
ły lro:m.is.ar.z prohihiicyj1t1y w New Jorlku. biety japońskiej - gdyż od tysiąca lat tam niezwYkle silna - I to przyczynia 
Drugą otrzymał piętnastoletni uczeń Ma- jest ona już czynna w literaturze. Ko- sie do zachowania starych form i ZwY­
leolin Alanack W konkursie wz·ięło u- biety jaoońskie biorą także czynny u~ czajów. 'Emnncvnacja nie nosunęta się 
dział ogółem 23.230 osób. dziat w handlu i przemyśle - niektóre tam pod -tym wz~lędem zbvt daleko i 

Maleoliin dał w pr:ojekde swym :rady z ńich zajęły nawet w tej dziedzinie wy- wa.tnliwem iest czy nosuwać sie będ7.ie 
następuiące: bitne• stanowiska. W dziedzinie i.awodo- w tak szybkiem temnie, bv w ciągu lat 

1)' Nalezy lepie'] i intensywniej uśMa wej rola kobietv / : *:n n'~ . ·.:v .~<' n ? 'ci:.o- i kilkunastu dorównać Europi~ - . 
'damia~. oiby_w.ateli :o. treśoi i celu .uat.-n. botnic fabrycznycli , l\C•bid p r,· ..;1 1 j c;~y ch 

Trzęsienie ziemi 
w Afganistanie. 
20 osó6 so6itu1:A. 

Donoszą z Buenos Aires. że a-rgen­
tyńska prowincja Mendoza zostata po­
nownie nawie<lzona wielki.em trzęsie· 
niem z.iemi. W mieście Atuel ZR"órą 2& 
osób zostało zabitych a około 100 · ran­
nych. Większa część domów w mieście 
jest zburzona. Dntychczas trudno jest 
okręślić ogólną lkzbę ofiar w ludziach 
oraz wysokość szkód materialnych na 
całym terenie trzęsie·n : a zi·emi. Również 
w prowi·ncjach Buenos Aires Cordoba 
San Louis i Lapampa odczuto szereg 
gwałtownych wstrząsów podziemnyich. 

Emir :Jio6ulu 
.-:amordon1onv. 

Biuro Wolffa. donosi z Peszawaru 1.a 
t?euterem, że emir Ka bulu Said ttuscin 
został zamordowany. Wiadomo~ć ta nie 
znajduje dotychczas !)otwh·rdzen ia, ale 
w kałach afgańskich ma bvć uważaJ11a 
w prawdziwą.._ ,,_ 



Matka: - Oddalam twego konika małemu chłopczykowi który nie ma 
tatusia •. Czy jesteś zadowolony? ' 

Dziecko: - Dlaczego lepiej nie oddałaś mu tatusia? 

Krwawa s€eno 
po po8'rO€ie s li6a€łł 

Olc:lec: z sieklerq rzuc:i• si~ na obroń„ 
c:~ Jedo c:órki 

l..ódź, I czerwca. 
Karol Kunkel powrócił z Hbacj[ w 

bardzo zlym humorze. Wszedł do poko 
ju, zataczając się na nogach i zawołał 
do żony: 

- Gdzie jest Fryda? O 9-ej wie,;20-
rem powinna już być w domu. 

P. Kunklowa oświadczyła mu, że 
córka udała się do koleżanki na jakleś 
przyjęcie i pewno pófoo powróci. 

I mnie się wcale nie pytała o zdzwo 
lenie? Już ja ją nauczę! - odgrażał się 
pijany ojciec. 

Fryda powróciła do domu około 11-ej. 
Gdy tylko otworzyła drzwi, Kunkel po­
walił ją na podłogę i począł ją wal!ć 
pięściami po głowie. 

Dziewczyna, broniąc się przed oj­
cem, poczęła wzywać pomocy. Matka 
jej, będąca świadkiem tej sceny, oba­
wiała się interwenjować. W 1.:bronie 
frydy wystąpił jednakże jej kuzyn, 20-

letni Robert tieller, · kt6ry wbiegł do 
mieszkania na odgłos awantury. 

- Puść tę dziewczynę! - krzykną! 
do Kunkla. - Puść ją, bo ci głowę roz­
walę! 

Kunkel, tarzając się z córka po po­
dłodze zer\Vał się nagle na równe nogi, 
chwyciwszy siekierę, rzudł się 11a Hel­
lera. Młodzieniec stoczył z nim krótką 
walkę i został zwyciężony. OtrzYtnał on 
cios siekierą w głowę, który zwalił gu 
z nóg. -

Kunkiel przeraził się swego czynu i , 
widząc młodzieńca. cateiro zbroczonego 
krwią, uciekł z mieszkania z siekierą ,,­
ręku. O krwawej awanturze zawiado­
miono władze po1

• ··i e, które wszczę 
ły poszukiwania ·1klem, lecz nie 
zdołały go ująć. 

Rannego młodzic ii!..:« przewiezion o 
do szpitala, w którym przebywał m: 
dłuższej kuarcji. 

Po upływie czterech miesięcy od po 
wyższych zajść, Kunkel został wreszcie 
aresztowany. 

Sąd skazał go na 10 miesięcy wię-

zienia. Smutek rzeczy mijających 
~ierDJs~e „ftlno" DJ Lod~i.-1aD1pa naftoDJa Baczność 
loDJar•vs•lla daDJDIJlli DJiel~oróDJ. - :h.olo~. „wycinacze" kuponów! 

r W •J ń • f '-t ""' ""' 'SC' 4 & Dziś zechcą się zgłosić do adminlstra 

~ erv, 5GS I e e., „.~•DOI< -Ja81.0r1JDuO cji „Express!'" posiadacze.kuponów, któ 

~ morsAq Ś1"inAq R"~~ ;:•zw!Ska ·~:•Y!Ullll sle od Hter 

Co 
~ Łódź, 1 czerwca. l słrz,elają.ca S<>śinina i tywiczne „smolacz wskutek -mikania różnych zawod6w, W poniedziałek administracja „Ex-

„ by10, a nie j,efi, nie pisze się w ki". przectmiotów i zjawisk? pressu" zamieniać będzie kupony na bi-

rejestr" - powiada popularne choć nie I Z podwórza znikł. a prawie zupełnie StraciJi pracę robe>tnicy w fabrykach lcty loterii fantowej tym Czytelnikom, 

r~~azne :przysłowi~, jktóre chce wykre . wędrciwna katarynka szpilek do włosów, lecz za to. wyrósł n<> którzy z jakichkolwiek powodów nie u-

śihc z .Pa1!11ęc1 nasze) 01braay przeszłaś.ci 1 z papugą, morską świnką, małi}Yką i losa- wy zawód _ czynili tego we właściwym terminie. 

tak miłe i pełne sentymentu szczegól1111e I mi. damskich fryzjerów. Administracja „Expressu" czynna iest 

~1a . n'~8 w cz.asac~ dzisiejs7ych,. gdy pęa Dz.ilś grajkowre podwórzowi imitują Wlkrótice znilkną również telefoni.stki z~ od 9--1 PO poi. i 01 !-7 wlecz. 

z}'.ci.a 1 szyb1?' ~~ama wraze.ń ~1e ~zwa- jazz-band · stacji łódzikiej, albowiem będziemy mie!i * ' 

l ~Ją ~.a ~głęb1ame 1 za.s~aw1anie „s1~·!J4Q '. Przyiczem <Ja!ła ocltiiestra ja:zz-banidowa stację autom,atyOZltlą. Co się tyczy dru~iej serji kuponów 

~aw1sik1em ~a~zego zyc1a. . skład.a .się z. jeon.ego człowieka, . który· no .I życie n1e sfoi w jedi11iem miejis,cu, lecz to wyjaśniamy. iż 25 kuponów ·upraw-

Odwrotn1e! Właśnie „co byłió , a"'n':łe · fą nac1s.ka· pałeczki, uderzaj.ące w bę- dągle prze naprzód pociągają~ .za sobą nia do odbioru 5 biletów loterii fantowej 

i est" powin1110 si-ę wp~sywać do rejestru 1· ben, w ustach ma instrument dęty a w wszyst!ko 00 stan.o~i jego treść. w dniach od 21 do 27 czerwca r. h 

aa wiecmę rzeczy pamiątkę. ręk~ch. skrzypce, przyczem do prawego Ze ta.m ktoś w d'f'odze utknie, upad-

Za lat dwadzieścia lub trzydzieści kto r~m:ema ma pr.zyczepiio?e dz~on~czikt, I nie, nie dioidzie do celu, fo nie je~o wie %oma.,;fi SOnt06ój€~U 
hędzi~ wiedziai jak żyli nasi ojcowie w . dzw1ę~ą.c.e Pt1ZY por~za.ruu ręktt. łna„. -ab.- w~z.oraj wiecwrem w mieszkaniu 

tej samej Łodzi, A iluż ludzi straciło pr.acę przy uilicy Młynarskiej 19 ta •rgnął się 111? 

która z roku na rok mńenia swe obli- •ee ==c•*'*N "'P"& życie 23-letmi Chaim Lajdor. Wezwane 

? pogotowie stwierdziło otruci~ eter,em f 

J · d '6 · cz~ t"' · l /7 4atS.ri0d • .r:.. • ~ &. • " po uidizie~enu pierwszej pomocy pozosta-

czacf. ~t~~e ~;ł!~~~ę !~lał; ;~: n:~ł~ I u'1'-.,'7 .,._, DJ~ fDIC!~SNODIODJIJ wiło desperata pod opieką donrownł-
zapommen1ia. . ':fp 4 4 t I . .I:. i ków. Przyczyna rozipaczliwego kroku -

Prized woj'ną za miasfem usadawia!i rUaDU OSSUS• r01'S. O SI~ S llVOłDOs~ q braik śirodków do życia. 
się wlaśdcie e przedsiębiorstw rozryw. lódź, l czerwca. Wkrótce okazało się, iż oszukał on 

kowy~h. imił.uiących kin<> Nazywało się P. Marjanna Zabrocka przyjechała haniebnie naiwną kobietę, g-dyż wziął 9"od ftołanli somo«:flodu 
to dzrw~cztllle "photoplasticum'• a wy- ze wsi wraz z pięciorgiem dzieci do całe pieniądze dla siebie i absolutnie Wczonj waecz.orem ;przy 21bieg1U :uilk 

~tą.dało 13;k obroto~ przyną~ w &kła- ' swej siostry, Franciszki Nowickiej, za- . nie porozumiewał się z gospodarzem.· Rz.g,o'wsiltiej i Czerwolilegc Rymllru dlosta­

dach. pap!.eru. ~ w1dok6wkanu. „Photo., mieszkał ej przy ulicy Piramowicza 10. Poszkodowana zwróciła . się do po- ła się pod koła samochOldu 38-letnia Bro 

r>l~st i ~um zawierał~ Nowicka zajmowała jeden szczupły po- licji, która odszukała oszusta. Okazał nisława Baoosiaik, ziamie.szlka1a 1Przy ul. 

widoki Paryża, Berll'u., Warszawy i Wie koik, to też Zabrocka, która chciała za- się nim niejaki Edward Wieruski, osob- G.r,ani1crzl!lej 33. Doznała ona cię:;;kich i0-

cłnla instalować się w naszem mieście, po- nik kilkakrotnie już karany za „kombi- brateń cieleS1Dyd1. Wezwane po@ofowte 

oglląidiane przez otwory zaopatrzone w stanowila sobie wyszukać mieszkanie. nacie". Tym razem sąd skazał go na P<> 'll!dri.eleniu pi.erwsz•ej po1nmcy prze.-

powięksizają.ce szkła. Nazajutrz po przyjeździe zupełnie rok więzienia. wioizło poszkodowaną clio domu. 

~razyteposuwdysięzseybkośclą ~~cz~iw~te n~~t s~ doni~~~ś ··~~·-~~-@~~~~~~~-·~~~~~~-,······~~-~~-~~~-·~~~~~­
centymetra na godzi111ę tak ze wiodz m6gł j' pośrednik mieszkaniowy. 
oglądać - Nikt mnie nie WZY\Val, - oświad­
pół godziny jakiś pomnik na nieznanym . czyt przybyły - ale ja zawsz,e poczuję 

placu. j w powietrzu interes. Pani szuka miesz-
„Photop!astfoum" zasrte-powało dział- . kania, prawda? Jednopokojowego, czy 

wie kino i n.ienmiejszem cieszyło się w6- większego? Wszystko mam na skta-
111cu\s pe-wodzeniem. dzie. 

Dziś sensa.cja ta inaldy już do meczy P. Zabrocka udała się z pośred:ni-
z:::i.pomni.anych„. k iem. Pokazał on jej kilka mieszkań w 

Ohok „phoito1"las.tkuan'' spoczęła w domach przy uUcy Narutowicza i Ce­
)\ro<bie zapomnienia ni'eodłą<:zna towarzy l gielnianej. Jedno z mieszkań bardzo się 
szlka nasza w czasie długich wiecziorów 

1 

pani Z. spodobało. 
zimowY'ch - - A ile wyniesie komorne? - SPY· 
~ kopcąca i „filująca" lampa , tała. 

nałtowa. I - Już ja pomówię z gospodarzem i 
Pamiętamy ią stoją.cą ina stole i wiszącą jutro dam pani odpowledt. Tak będzie 
na ścianie, lub n.a haku pośrodku sufitu. lepiej. 
r. diufym mleczno • białym klloszem z pod Nazajutrz pośrednik mieszkaniowy 
którego wystawał cylinder. zlożyt pani Z. drugą wizytę. Qświad-

Dzilś ni,ema już jej między nami a wraz czyt on jej, że gospodarz żąda za mie­
-~ nią zniikł szereg 7Jlnudlnyoh czyooośo szkanie 500 złotych za pół roku, płatne 
iak z góry. 
podkręcanie knotów, czyszczeme szki,e_ - Musi pani natychmiast dać plenią-

łek itd. dze - tłumaczył jej - bo może panią 
Nawet izdeblki pi'Wirti:cme na pmed- ktoś uprzedzić. Mnie się również nale­

.. 11 eścia1ch mają dzi1ś Ju.ż oświetlenie elek ży 20 złotych za pośrednictwo. 
tryiczmie lub gazowe. Z. nie podejrzewając żadnego pod-

Coraz azęścief gotuje się u :nas na .ga~ stępu, wręczyła mu pieniądze. Pośred­
oie. Mieszkania ogrzewa się ikaforyłera- nik na odchodnem oznajmił, że tegoż 

mi: Peco tu węi!iel i drzewo? •• Znikafą dnia jeszcze uda się z panią Z. do gos-
z k.uchni .w.~ar1ki i oołana bulkowe. oodarza. le<;z więcej się_ nie zjawiŁ 

l'lql -- bes~jo 
Poranił aonę dasokiem I - uc:ieh• 

· ł.6dź, 1 czerwca.. I wo nie chcieli .go wypuścić, łeoz Fiilllkie 
żle żyli z sobą małŻOOlkowi.e Fiin.Jlmsłe wicz tasakiiem utorował sobie dlrogę. 

wi!czowie. zamieszikaH :pnzy ulicy Lipo- - Puście mnie - , wołał ho zir.ohię :i 

wej 25. Do niedaWlila p. Fiinlkiewiiczowia I wam~ to co z żoną! 
ciągłe robiła mężowi wytrzuty, że nig- Fiinikieiwiiczowa jak się olkiaziafo . 
cłzi'e nie pracuje i nie stara słę nawet o,trz)'mała dość cię:ż!ką .ranę głowy, zada­
o zajęcie, .a gdy wreszcie ostatnio mąt ną tasakiem. Zbadana przez po'liicję oś­

został woźnym SIZkoły jpOW•szechnej przy wiadozyła, że mąż ią poturibował, @dyż 

ulicy Zawaclztkiej i m6g.ł jak,oś utrzymać chciała go porrocić , nie miog.ą<c dłuże1 
rodiz.inę, awantury p.rzybrały zgoła inny mieść złe.go tirakttowania - z ~ego stro-
oharakter. ny. 

!'ani F. poczęł.a: podeirziewać męta, Finkiewicza doty1chrczas IIlie ujęto. Po 
te fą zdradza z jakąś młodą dlziew·czyną. litja en·er?gicz.nie go poiszwku~e. 
Gdy prz:ycllodz.ił póm-0 do d<>mu robiła 
mu sceny zazdrości: Wrcz«aj wieczorem 
loikafony domu pmy ullicy Lipowej z·o. ~aram6ol ufł,;~nv 
sita.Ii zaa.Ja.rm«>Waci przeraźłiwemi ~.ty- Wcroiraj wie,czorem na ulicy Pom~-
kami, wyd'Ohywającemi si:ę z mi,esz'kania s.kie~ ~zed domem inr. 80 <tramwaj iilld1 
Fiinkiewic.row. nr. 4 naje·chał ;n,a doriożlk.ę w lk'tó!"~j znaj-

- Ratujcie mnie! Mąż chce mnie za. dował si~ 26-letni bez.robotny Wada\V 
bić! - wołała pani1 F. Stachow;slki, ziamies:zikaly pnzy utli1cy Po-

Sąsie<lzi wtargnęai do mie:sdca111i-a. m<n1Skiej 95. Do11J11-ał on cięz1tiich uiszlko-
F1nlkiewfozowa leżała inia p:odłi<>dze w dizeń del~sinych. Wezwane piogobowie po 

kałuży krwi. Mąiż je~. którzy trzymał ~ udzieleniu pietWiS1Zej iPOmocy przewi10z\o 
ręku tasak, na wiidok ipll'lzyhyłych rz1ucił go do d:omu. Do1toż!ka została strzaska„ 
się w kieru111k.u drziwi. Sasied.zi pooz~tlko __ ua. 



List żony ze wsi 
,.Kochany mężusiu! 
J _ tn:y dnJ jestem tutaf na wsi, a zdaJe ml 

się, że Jeszcże tu nie przyJecbałam, do tego stop­
nia nie dają mi się we znaki rozkosze wteJskle, 
Wczoraj.pierwszy raz wybrałam się na Polankę, 
żeby . się •Opalić. · 

Letałam pół godziny I zasnęłam. Tymcza­
sem słońce skryło się za c!l::nuraml i zapano­
wał styczn!uwy chłód. Po chwili spadł ulewny 
deszcz. A ja spałam. Oczywiście, że wstałam 
przemoczona do nitki z bólem głowy, gardła, 

serca, .nóg I: rąk. 
Jeżeli jutr.o przyJedziesz to przywiet wodę 

utlenioną, kwas borny, cerath, watę I S0 1 zło· 

tJ-·ch, : które muszę oddać Sąsiadce. 
Narazie leszcze tu nikogo niema. PrzyJec;ball 

tylko Jacyś kupcy, ukrywaiący się przed dłuż­

nlkanrl. Uciekli do .laśu. 
Z . tywnoś'clą _Jest tu , tet niezbyt dpbrze. 
Mięsa niema. Mleka też niema. Masła niema. 

Pieczywa też niema. · Mąki niema • . Jarzyn też 
niema. Tylko woda fest. I to fest wieś? To jest 
studnia, a nie wieś! 

Jetełl jutro przyJedzlesz to przywiet dwa 
kilo n'ląkl, pół bochenka chleba, kilo bułek, za­
bitą kurę, ćwiartkę kartofli, pół korca węgla, 

patefQO. trochę słońca i dużo, dużo pieniędzy. I 
Sąsiadka moja mówi, że tu ,przez całe lato 

jest nlldno. Nle mówiłam · cl · „. Może poJedzlesz 
jutro szukać gdzlelndzlej letniego mleszkttnla? •. 

Na lawie oskarżonych August Noges '{pierwszy z pn•~ .oskarżon~ o zabói­
stwo, za które skazano na śmierć niewinnego Ja~ubowsk1e~o; za m!Il: Henryk 
BJOker, oskarżony o krzYWoprzysięs.two; obok mego: matka oskarzoi:e~o. sa­
ma oskarżona o wspótudział w morderstwie. Stoi: f'rytz Noge~s. rówmez posą-

dzony o zabójstwo; które przypisywano Jakubowskiemu. 

Letniskó za 40 złotych! 
Namiot z nleprzemakaln~go płótna na kół­

kach zastąpić może letnie mieszkanie 

Plarjonetki -· ~· · -, 
· organizują się 

Międzynarod.ow-y 
zjazd w . Pradze 

W Piradze czeskiej odbędzie się w liip 
~u r.b. zjazd dyrektorów teatrów marjo. 
Aetkowych z całej Europy. Celem zjazdu 
na być powołanie do życia międzynaro­
łowego zwią1lku teatrzyków tego • rodza. 
JU. 

Inicjatywę tę podjął dyrektor Podre<.. 
ca, kierownik znainego w Łodzi z nieda­
wnych występów teatru dei Picoali. Na 
TJjeżdirie będą reprezentowane Paryż. 
'Berlin, Wiedeń, Kopen.ha-ga i Wie! stoli­
ce europej&k.ie. 

f 

„Qui pro Quo" w Wiedniu 
erat IN:dzie "' 5 ic:•vfioc:li 

Wal"Szawskii tea.br rewjowy „Qt,ii pro 
Quo" ma zamiar wyjechać w najbliższym 
czasie ·do Wiednfa na szereg gości?nych 
~)'Stępów, . , I 

Rewja, jaką artyści n;a.gi zaprodUJkują 
wiedeńczykom, stanowić będzie satyr{( 
na międzynarodową politykę europejską 

Godne jest przytem uwagi, że produik 
cje odbywać się będą w trzech językach: 
polskim, francuskim i iniemiec:kim..„ Żałuję, że nie został'1m Jeszcze w lodzi. To­

b;rm Cl trochę zaoszczędziła pieniędzy •. Bo nie 
wiesz chyba, że Hipek wczoraj złamał nogę. t.ódź. i czerwca. bie z nieprzemakalnego ptótna B I I b ni 
zeskakują'c z drzewa~ . . Od jednego z naszych czytelników namiot na platformie z kółkami, a B z„. rzęcza Bm 

Musiałam zawezwać lekarza, kosztowało otrzymujemy list następującej treści: a więc taki, który można przenosić .z · W teatrze Guild w Now:ym Yorku 
100 złotych. Szanowny Panie Redaktorze! miejsca na. miejsce. Zab.ier~ ze ~o.b~ naJ- wystawiono balet, o~nuty na sł'Y\llJlen1 

I wogóle tu nie warto być, . . t •· d . k aż. niezbędnieJ~ze. nacz~ma l wy~ezdza 'Y" ckdele Maeterlincka „Życie ps~czół~·. 0-
Bo naprzykład dzisiaj zrana od spirytuso- . 1Ma~.y JUZ lato •. _.sd <;>nce a m1~~~0 a na swym natruoc1e · za miasto, gdzie mu się r,yginalność tego baletu polega . na· tem, 

wej masr.ynkl zapaliła się pościel (właśnie, fetell ,ml ~· ? ZYW . . ":YJez za. z " podoba. iż odbywa się on całkC\wicie bez muzykt 
Jutro przyjedzleś, to przywieź ze soba· swa lctnrc mieszkanie • . · W dzień teiy sobie W lesie lub spa- którą zastępuje orygina1ne pod wzglę-
poścleł 1 po:tycz dla mnie u cioci feli). Kto żyw i kto ma gotówkę. ceruje na wolnem powietrzu, a w nOCYldem rytmicznym ujęte l>rz.ęcien.ie, ,wyko 

P tein nicnow,~ , ~ h~ ~6tówki i to got6W.ki nieby- śpi w natrHocie. . ilf\Valiłe przez- chót. ' 
A, tak, zapamnlatam cl naplsac, że łtiż ale lcjaTfleJ nikt dziś ani marzyć me może <? Letnisko11 takie kosztuJe raptem, -· .Kr. ytyka amerykańska przyjęła , ory. 

mie5łkcm u tego samego gospQdaria. s}?ędzeniu. skwaqu;gą lata: poza murami " 40 ztotycb. :gitialnv.; leJl balet z duż~m uzaa.nieip. 
Wyrzucił mnie po pijanemu! młasta. . W każdym razie jest to dostępnici-
Mleszkam w noweJ chacie. Budują ją wlas- Pokoik na wsi conajmniej kosz~ie sze niż mieszkanie za kilakset złotych. 

nie. 200-400 zł. Ten rodzaj „letnisk" Jest ogromnie 
Dach będzie go~owy za tydzień. do tego trzeba doliczyć przeprowadzkę zagra11icą rozpowszechniony i ludność 
PrzyJedt futro koniecznle! 1 wszystko P.fZl'· mebli w obydwie strony i różne inne ko- niezamożna chętnie z nieio korzysta. 

wlet! szta. Trzeba byłoby i u nas ten zwyczaj 
Oczywista, że takie wydatki nie są wprowadzić. Okolice Łodzi posiadają 

na kieszeń niezamożnej ludności miasta bardzo wiele terenu, nadającego się na 
TwoJa KU-KU. 

..JL.::11 I Tu • 1 
lllW.O'. lL ~a-.„ 

• SOBOTA, -1-GO CZERWCA. 

tt,56 - Sygnał czasu, hejnał z wieży Maria­
ckiej w 'Krakowie, komunikaty 12,10 - Audycja 
z okazji Dnia Spółdzielczoś:i w Polsce. 12.50 -
Komunikaty. 1,600 - Program dla dzieci z Kra­
kowa. -ct'T,OQ - Komunikat. 17,10 - Odczyt p. t. 
.,Ogrody botaniczne w Polsce" - wygłosi prof. 
Bofesław Hryniewiecki. t 7,35 - Odczyt p. t. 
„Nieznane rękopisy Napcleona w Polsce" - wy 
głósi prof. H. ' Mościclii. !8,00 - Transmisja na-· 
bożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie. 19,00 - Ką 
cik krótkofalowy Nr. 1 19.1c - „Rozmaitości" - . 
wygłosi p. J. Warne'Cki. Kllmunikat T-wa ~achę j 
ty do hodowli koni w PC'lsce. 19,30 - „Rad1okro . 
nika" - wygłosi dr. Marian Stępowski. 19,56 -, 
Syitna.ł .czasu. 20.00 ,_ Odczyt p. t. „Dzieje lllU· 

zyki polskiej" - wy~ł. prof. · Stan. Niewiadomski. 
20 30„_ . Transmisja koncertu z Doliny Szwajcar- I 
skiej.'i 22,00 - Komunikaty.' Z2.05 -;- F~.ljeton p. 
t. „Limuzyna w cieniu dębów Rzeptc~v - wy­
~łosi p. T:, S.trzetehki. 22.25 - ;Komunikaty. 23.00 
- TransmisJa muzyki taneczne) z Krakowa. 

Łodzi. Dlatego też ludność biedna spę- przyjemne spędzenie lata • 
dzać musi lato w mieście. Tereny te powinny być wykorzysta-

Nie wszędzie jednak biedacy latem ne przez ludność uboższą, któraby się 
prażą się w mieście. W Anglii i w Am~- ulokowała w tanich namiotach. . 
ryce, skąd wtaśnie nieda~n~ wró~1- Dziękuję za umieszczenie mego -arty 
tern jako reemigrant, w1dz1alem, ze kuliku, kreślę się z poważaniem 
Iudzfo . niezamożpi inaczej sobie radzą. JÓZEF BAJER 

Tam qlowiek niebogaty buduje so- majster fabr. 

TEA'l'R SWIE'll'l.NT „ 
C•tlno 

Ddł I dni nastt; ~n3'ch r 

Dziś początek pr~edst. o g. 12 "'! poł. 
Ceny miejsc od 12-3 po 50 gr. i 1 zł, 

01\IYIA POD Pll\SK~ 
Wielki dramat współczesny na tle okresu inflacyj­

nego. - W rolach głównvch: 

Wlodzl•ten Galdarow 
Arlette Marchall, Henryk George. 

ORKIESTRA POD DYR. L. KANTORA. 

TEATR MIE.JSKL 
Na przedstawieniach moskiewskiego teatru 

Stanisławskiego codziennie jest przet1etnięnie, pu 
bliczność owacyjnie przyjmuje każdą sztukę. 

Dziś powtórzoną zostanie Piekna komedJa 
Ostrowskiego, ,.Bieda nie hańbi" Sztu~a ·ta · uroz 
malc()lla jest śpiewami i tańca.mi ludow.eml. 

Jutro o godz. 3.30 po J>Ołudniu pried!c;tawle­
nie po cenach zniżonych Wystawiona będzie 
„Na dnie" GorkiJa. wieczorem powtórzony zo­
stanie „Wiśniowy sad" Czechowa po raz .ostatm. 

„Ostatnia zasłona" 
Najbliższą premierą · w Teatrze Miejskim bę­

dzie sensacyjna angielska sztuka G. W,> Wheat­
Jey'a .,Ostatnia zasłona" pod reżyserią •J. Cho· 
decki ego. ~J 

TFATR KAMERALNY. 
Dziś t dni nast1cpnych ciesząca się ołbrzy. 

mlem powodzeniem wesoła amerykańska kom"" 
dja „Garą.czka nafty" z M. Znicżem w folf!,g~. 
wnej. 

I W próbach pod reżyserJa M. Meliny ,;J.i-
wara" '··· 1 '--·· 

I TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i dni następnych bez wzgl~dti na-'. pogodę 

grana będzie wyborna farsa ' rosyjska W. Kataje 
wa •. Kwadratura kof?". 'I -

1 Bilety do nabycia w kasie zamaWiaii:· 
< 

TEATR ŻYDOW5KI W flLHARMON.JI 

f 
'Entuzji15tycznie przyjęta podczas . ptzedsta­

wień w Łodzi słynna artystka Lidia Potocka gra 
dziś i jutro w nowej koncepcji w sztuce !'J. Gor-
dona „Mircie 'Efros" · 

We wtorek 3 b. m. w najpiękt1i~j52eji'kreac:j ; 
w sztuce p. t. .• Miłość i namiętność" . 
••••••••••••••••••••••••••••••• 
Gołdnne występy teatru r~wji 

Go .•• (na le~~iei. i;.:.scenie 
· ul. Ceg1elntaria 16) 

Jeszcze przez kilka dni pozo~łaje 'na ~fiszu 
' wspan'ała rew;a 

~~TILl·BON•• . 
· z: udziałem eałelfo ze•oołu z GUSTAWEM 

CYBULSKIM na czele. , 
Codziennie 2 przedstawienia o g. 8.15 i i10.15. 

W niedzielę dn. 2.VI. 3 prze.:lst. o g. 6.15. a.t5, 10.15. 

(Ważny dla okaziciela), 

25 kuponów kolefnych dafe prawo do otrzymania 5 biletów loteryjnych (S~onów-1 bilet) 

"CT I -, Przech.odz.ąc przez ulłce 
roze rzyi się u w żnie t llik· li nie„ halectwa i iU1ier<i. , ~ 



Ludzie wierzą w · s~Q_}(a 
strzegącego w jaskini olbrzymich skar.bów 

Niezwykły proces w BułgarJi 
Czy można uwierzyć, aby w naszych •lew - nie lew. krokodyl - nie kroko­

czasa.ch ludzie dali się naciągl\ąć na gru dyl, a mo·że tylko wielki pies, okitzał się 
be swny oszustom, pod pozorem kosz- za s11ny. Pies to chyba nie był, bo ma dłu 
t6w walki ze smokiem, który s'frzeże za- gi i twardy ogon, któz:ym jak machnął, 
kopanych, olbrzymich skarbów? tak złamał oto pomocnik.owi rękę. „. 

To nieprawdopodob:ne, poprostu nie- Poszukiwacz zaś skarbów. sam ·poka-
możliwe - a jednak zdarzyło się w łsuł- zywał ogiromny, zard~ewialy kluc.z, po­
g.arji, jak o tem świadczy proces przeciw wiadając że - to klucz od skarbów,-.który 
dwum 0'51Zustom, który się tam odbył w mu przecież udało się zdobyć. A ska,d wie 
mieśde Wraca. że tam są :naprawdę skarby? Opowiadał 

Zanim się jedin.ak wyciągnie z tego mu pewien stary, 147-letni cbtop. Gdzie 
wniosek u szczególnej ciemnocie, zwłasz ten chłop? Niewiadomol Powiedział, co 
cza że wśród oszukanych znajduią się wied;ział i zniknął Mo·że umarł, a •może 
ludzie mtefigentni, nawet dwaj pułkow- się ukrywa Z obawy przed zemstą Zł!. 
nicy w rezerwie, trzeba pamiętać czem zdradzenie tajemmcy. 
jest Bułgarja. A to, co opowiedział o skarbach, jest 

W czasi.e wielowiekowej tureckieł otśniew.ające: jedenaście wozów same-
niewoli, ci~łei walki z najeźdźcą, prze go zlata, a srebra całe sterty i góry. Tyl­
śladowań, spisków i ukrywania, zakopy- ko trzeba pieniędzy na zdobycie tego, na 
wanie ma.rneg.o mienia było na po.rządku dwa woły, aby ie smok pożarł 'i zasnął, 
dziennym. Ustawicznie więc zdarza się, na woizy, worki, shzyni'e i garnki do za­
ź.e ktoś tam znajdzie w ziemi nędzny gar bieral!lia skarbów, na amunicję, broń i wy 
n~ek ze staremi monetami, z którego najęcie odważnych ludzi. Wreszcie . t.rz.e­
fantazją ludowa robi skarby. ba, aby inicjator sprawy miał gdzie ' mie-

A przytem i dziś Bułgarja jest nie- s.zkać tymcza-sem, bo nie ma własnego 
s.zczęśliwym krajem. Okroiona po wojnie domu.„ 

,• • & - ' ' 

.·. . . .. 

~tr. S. 

Buster 
Keaton 

jako 

SDOllOwlec. 
. z Miloicl : · 
to śmiech od 1-go do 10 · aktu ': 
a · więc Łodzianie 

11in1lacllnlJcl• -ale, 

Buster 
Keaton 

już jest w drodze do Was i uji:-zycie go 
za kilka dni 

"' Caslnle 
zmuszona do płacenia wielkich odsz.kodo Za to przyczyniende· się do wyprawy 
dań, zwraca cią.f!le uwagę obywateli ku każdy z ucz·estników oikzynia po. kilka 
myśli, skąd wziąć na to WSz)'ISibko pie-- 'C'ZaJ>ek złofa, a resztę odda się skprb')Wi ·m. o· tazg...,g poił-.-,-o • .,. 
niądze? bułgarskiemu na zapłacanie odszkodo- a· _. .,,... .., • 

Otóż korzystaiąc z tych wszvs.tkich wań woieruny.ch... 1 I a- " - -j 
okoliczności, dwai oszuści wymyśliili bai- I ludzie znosili, co mieli.. Jakaś wdowa tciórg nie pozwalał u-a«: zm• 
kę, będącą mieszaniną tradycji, fantazji, zapłaciła 46 razy wlldadkę na zwakzenie ' _ Panowie i pani.el - wo_łał donio- dzieć, co będiz.ie dalej, rzuca 10 ·franków 
patriotyzmu i podań ludowych, 'Z do- smoka. Jakiś inwalida wotenny wyd'ał co sły głos na bulwarach paryskich w kole kę. 
d~!Jcie~ tc;atralności, iakby ~wce~ za- do gro.sz.a .nietyllko pensię i oszczędnośct zgromadzooyc:h gapiów - oto s~. żmiije - T.rzy.dzi:eści ~w:a fr~ki.! Dzię;kuję. 
czerpn1ętei z .opery „Zygfryd Wagnera. a.le tez spr~edał gos;poda;stwo ·na domek zygzatowate, :n·ajij.adowitsze ze żmiJ, a w Uwaga, moi P.anow1e i panie, zaczyna.myl 

. Jeden z nieb .by~ zawodowym poszu- dfa 'POS'Z~iiw~cza .stk.a':'b?w· . dodatku wyhodowane pl'!Zez moją teścio- ~ przech.yhws.z_r wtył ~łowę, z o~.~r-
k.1waczem. sk.arbow. 1 dlatego . wydawał/ ~ale~1 s1ę t-ez. ws. ród „ -uczestnik.?~ wą. ~ie p.otrzeba więc dodawać, że ich tem~ uista~1! z,~h~a 'ku. .m;:n rękę z :;w11ą-
s1ę ~złow1.ek1em w1aryg.odnym. Wraz ze dwaJ. hyh p.ułkow~1-cy arm~ bułgarskie), ulkąsa;enie j-e-st ·bezwzględnie śmiertelne. cą się w .rue1 '~~ciekłe. ~LJ(t. , 

siw:oun. z.as. !owarzysz~!1'1 pokazywa! lu- z k!orych 1e-de~ osw1a~c~ył nawet goło- W ' kole gą: iów odzywa się śmiech, .. W teJ chw1h potęzme zhndow:~~ po 
dz1-om 1~skin~ę. w P?bhz1;1 pewne1 wsi pod lwosć ~alcze.ma os-09~ście .sm . . oka .. .. Na b dla. paryża,:„d. owcip 0 teściowej, .to hqan.t w mundurze roztrąca . wiQ:zow 1 

Wra-cą_ 1 obaJ o;pow1adah, że tam s.ą ~ ~s~elki wypa.d.ek ~.apJiSał testam~t .1 zło z~ ws~ nowy dowcip. ę~da; w .środek ~~ł~, kugla·r<z porywa 
te ska.r-by. . · zy! g·o w s:ądzte, a potem u:zib:o1~ się ~d __, ·p" ·. . . 1 _ • g ł da}.J imtJę 1 mika, ~apie się, rozch~dzą . .. 

.? Ale do tych s.karb6w trudno się d-0- stop do głow na wyprawę, ktoreJ wyruk · ~ow~.e 1 'P.anie. . <::tą n-ą., . ""1 W parę d.nt potem 1egomosć, - •kitóry 
Dirać, bo ich st·rzeże smok, 111ie smok, ale' doitychczas nie iesit wiadomy, bo tym;;za kajlarzh„ Otóą: ~ Jadowite ~mllJe Ja Di dał 10 franków na mis1eczkę !kuglarza, 
w 'każdym razie coś stra'szne~o i mocne- 1 sem władze oułgaMkie wmieszały się w waszyc ocza; . zywce~ po nę. . a przechodził inną stroną bulwarów.· Ze 
gp ••. Potem w_ głębipewni Ju~zi~ _słv~z':li · spr~w1, are.szto~ały „oszustów.i sita wiły, na~t, ?Ila ~oswia~czeniaL .. Ale ~?t pa- _zihitej gromadki w}dz.ów doszły gQ nryw­
~~ąły. k~ab11towe1 ~- ósizuś~1 _ZJa:,wi11 się. ~~tf.~.·~tory 1ch S!kaza~ na długo„. irro.wi it-~ 'P9i. Juie„ 4wY.'. ptusi.cie ~lei zdań, wykrzy&iwanych m~ gło 
mowu.. n1hyto bardzo ptzeta.źen1,.a Ó\\if trl\t$~ęz1eme-„ . ' ~ "'•moc. !F":7,.;'": ~w ue_ l:U;iezpi-e~ou, sem: - . ~ ~ .· ··, 
pom,oQ!lik nawet z. zaha..nda!owan<r ·tt. , Ą~tegen>d~ o Ska1'hłe poto~fała i 1'.<1. :% Wy;P~ ·~- . ~arzl'f~ - Panowie i P-ami.e!.... w$11.0d.awane 

lćą, • • • · ze oaiyje pod :mnieni~~ P,0$łaci.ą~ .e~;ec~ _wrpłaci ~ Y ~re~1.ę: Y ~ prze.z moją teściiową.„ - . 
Oicteli stę dobrać do s.karb6w, ale · gdyb~~~ął.TA cod ?ędziś . efr1~~!1• zac~ Jegomość przys.tanął. Ta sama-.scena 

Bacznoś6 sportowcy i niesportowcy 
wszys~~bil:kordy B ... L llA D 9 ft i.,. 
bukonlcuTencvlna 'li „ Wr _ - „ • 
jako Rekordzistka o;:~~~~~:~~ 

rtll)e clęziKO· . „ rzy zie Cl a.n.K.ow, 'Ly1- • ł t t tł' 1· -. t ' 
k t " d 'dt' ·f anlcó I . s1ę ro1ze•g.r,a a, en s~ ęs1 ~o teJ3;_n oc3:-

o ~~~" Z! . , 1 r. . . w „ . . 1ił , życie lkuglarzowt, za lktorym po.gonił 
P1i'e.n1~dz~ · sypią się do mts1ecrzlki, a ku w bo-cmą ulicę. Jegomość :pośpies~ył w 

· gfla·rz 11'czy: . . -. ich ślady, po drodze S1poti'kał · postefunko 

• ~-.... PięJn~.~~·~„ ośmna. ś?e„. ~~ziet-, wego, .kt~ry p·o~fo~mowany 'prze. z ~iego, 
ci.a.„ pw.a(}.z1e&e1a ·dwa! Nie! poniz,ei , trzy po k.rotk1e1 gomtWl·e aresztował, n:tetyd. 
dzie-sru ·frmków nie mogę się narażać! ko ~lana, aLe i... fałszywego ·-poltcjan-

Jakiś jegomość z boku, chcąc wi- tal 

r;•••••••••••••••••••••••••••••HH•••-••••••••~•N••••••• f · :...... Panowie, to nas nie zwalnia od - Dlaczeg8 tak pytasz? ... Wiesz ~rh: 

I
..) . Julian Zabińs.ki. ·' . \... 

1 
o. bowiązku wowadzenia. dalszych inte- .;ież, że dla ciebie to wszystko zrobi-

. (Jerzy Bolski) . resów.„ Jakie zamiary macie panowie lam.„ 

Ili ~ Id ~or• • d • ., · j · iia-·k~Zi,~~~:fa\ię poufna narada, pod- bardzoo~~f:V~~has~~.„ wyraźnie: . · ~i!' 
I. ·, '-· „o .oni . ~e . &0 Zł _; . . cias której - padały nazwy różnych - Tak„ 

_ miast ja:k "Amsterdam, . Gdańsk, Buenos - Czy nie opuścisz mnie · naw;et 
I Powieść kryminalna z tycia łódzkiego. Aire

2
s .... k . ied . B k d wtedy, gdy nie starczy pieniędzy _ani 

• · amy aJąc pos zeme, en e o- na zbytek, ani nawet na rzeczy konie-
1"'\ · • • · • • • · ·( ·dał jeszcze: · - · czne? ... No, zdecyduj się? ... No?.;. 
, ... •••••••••••••••••••••••••••••••" ••••••••••H•••••M••..... - A radzę panom mieć się teraz np. _ Nie męcz mnie _ krzyknęła na-

. ' · 33) baczności przed Płochockim„. On mi się gle. _ Jesteś dziś nieznośny.„ Postano-
- - Pan nas wog6le ostatnio ignoruje, f kich i ·warszawskich.„. · - ostatnio nie podoba„ Nie, nie.. W tern wiłeś zamęczyć mnie zupełnie„. C~ego 

panie· Pl ochocki! - wtrącił Benke. -, - Czy zdaje pan sobie sprawę z te- '. , coś m.usi być„. . .. chcesz ode mnie?... · „, 
Nie przychodził pan na zebrania, podob go jakie pański.: krok pociągnąć za sobą· :. . .. - żeóY: nas lyl~o me wysypał„. - ·Puścił ją. Przeszedł kilka .ri.iy'Vfib 
ifo ·w Łodzi też się pan nie pokazywał wł może konsekwencje ?„. , · -' · bą~nął -~e.tau.er: · pokoju, wreszcie żatrzymar si<; p't~W 
klubie gał~aniarzy, nie zdawał pan ra- - Tak„. - odparł głucho Płochocki: - --:- .Nie bóJ .się pa~.„ -: odp~rt .Benke. nią i zapytał: · , . .'; 
port6W ze swej d'ziałalności... Cóż to - A więc? - Żapytał Utauer~ , - Wiem. o mm takie kawałki, ze gdy- - Listy jakieś przyszLv?... . . " 
miało znaczyć? Czyżby ·pan już zer- . d t, ... . rt . . rac" bYtn chciał go wpakować, przyszłoby - Nie„. Tylko ,,Express"... . '.' . 
wał ·z nami, alb~: .. może nie odpowiada - 0 ow.wa~ Jes em zam~ .zap . g;, , mi fo :, z ~viększą łatwością„. , 
panu już nasz fach. co?... . W salome zapanowała , k~ot~a cisza.. , •.,,,• - Gdzie leży? ... - zapytał szY.bl~r1 . 
. · =--Nie wiem ... nie wiem jak to panom - Ile? - ząp~tał.,Skotnicki. . - Płochocki wrócił do hotelu mocno -Tam, na stoliku„. · •· 

W
.· ·yuumaczyć ... _ bąkał Płochocki. _ . - Pr~szę wym1emc cenę ... ~ odparł podniecony. Mary . oczekiwała go z „Więc jednak koledzy po fachu , p~-

pl chocki miętają o mnie" - pomyślał - „ptży-
Jestem w rozterce... · 0 · • · , - wielką niecierpliwością. 

- Pan musi wyjaśnić kategorycznie ,..,_ Tr~Y„ - rzek1 kr~tko. Benke._ · • · - Już jesteś„. - rzuciła mu się na syłają mi gazety" ... 
stosunek pański do nas i do naszej spra- -;-- Da~ę .. - padła krotka odpowiedz ~i~Ję - .Mary, t~k bardzo do ciebie tęsk Rzucił się na stolik, na którym leia-
wy ... - zauważył Skotnicki. - Prze-. Płochockiego: .- . . . nita„. Jesteś niedobry, niedobry, nie- fa paczka pism. ·• 
11.ewszystkiem chcielibyśmy wiedzieć .. - Ale to .Jeszcze me rozwi.ą~J~ '. kwte dobry„. Gd-zieś-był tak długo?„ Roz1ożyt „Express" i szybko przc­
co pan zamierza uczynić. z Mary.„ , ~,tJ1 ... - .. rzekł Letau~r. -:- M1p~1sza .o.? ę . _.. Ja ?„. Załatwiałem sprawy„ Róż- biegł oczyma po pierwszej kolumnie 
· Płochocki spuścił głowę. Prźez chwi .Jedną dzie,w~zynę, al~ Cf? b_ędzie. d~leJ · „ ne śprawy„:· Bardzo wiele ' spraw mia- gdzie widniał ogromny tytut: . . . 
1ę · :rastanawiał się. wreszcie rzekł: Co P3:~ zamierza czymć, ,P~nte Pło- tern do załatwienia„. - „Klub Gałganiarzy Lodzi w ·int.d-

- Chcę ją zatrzymać... chocki .„:.· .. · ·-. . , - Jesteś, roztargniony... ziemiach domu przy ul. PiaseczneJ :4. 
Oświadczenie to wywarło na obec- - . Nie wiem ... Narazie pros?~ .9 kil- - To się zdarzyć może kai<lemu... Sensacyjne odkrycie policji. Narazie .nic 

-nych· wielkie wrażenie. k~ dm d? n.amysłu.„ - odrzekł P(ochoc Miałem przykrość pewną„ ustalono jeszcze czem się trudnią człen-
- Pan ją chce sobie zatrzymać?„ _ k1. - Pie.mądze wpt~cę na ręce p. Al- _ Ja.ką?;... kowie tego dziwaczne11;0 klubu". 

zapytał Benke. podnosząc się z miejsca. freda .w ciągu tygo~ma.„ - Gtp.stwn .. Późni ei ci powiem.„ Gazeta wypadła Płochockiemu·„ ·z 
-Tę dziewczynę, za którą dawano nam . To r~~kł~zy pozegn3:ł obecnych lek Usiadł .przy stole i przyciągnął do ręki. , •. , ·· 
pięć tysięcy dolarów? .. Czy pan osza- klem sk1memem głowy 1 wysz~dt. , siebie Mary. - Co ci się stało?.„ Co ci jest? .. 
lał'?.- Po jego wyjściu w salonie ,zapanowa- -;-o ,Powiedz m,i. - zapytał nagle, -,.Może wody?„ 

- A jednak nie uczynię z nią tego, Ja cisza. Przerwał ją Benke, zwracaj,ąc Czy bardw mnie kochasz?... Płochocki był blady jak trup. · · 
co zrobiłem z innemi dziewczętami pod- się do pozostahi:ch członków taiemni- · ' ·spojrzała ną~ s~emi. s~utµemi oczy -: Jestem z~ubiony. ·: -_ ' jękn.ął; M---

stępnie wykradzionemi z domów łódz- czego kl~·.bu. ma_ Zgubiony~ .{I).c;n!k 
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ZAOSZCZĘDZAJCIE WASZE PIENIĄDZE! 
Przed· wyjazdem zakupujcie swoją kosmetykę tylko w 

PIERWSZEJ KONKURENCYJNEJ PERFUMERJI W ŁODZI 
S. BUCHW AJCA, Piolrkovvska 22. Tel. 31-43. 

bo jedynie tam nabyć można wszystko po bajecznie tanich cenach. 
UWAGA! Katdy kupuil\CY otrzymuje ar•fla 1 flakon •••funt i kawałek ntYdla • ... „„„„„„ ...... „„„„„„„„„ ... „„ ... „„„„ ... „„.„„„„„„„„„„ ... „„„„ 

Panna 
i płetwszorzędnemi 

referencjami 

poszukuje 
posady 

do jednel(o lub 
dwolita dzieci. 

Wiadomo•6 tel. 4-24 

Lekarz·deutnta 

f. ~orowin 
przy!mułe w lecz· 
nicy przy ul. Piotr• 

kowsldel 294 
codziennie od 2-7 

---------------------------~--......,,.1-------------~~~~~-

TYLKO ~ora~nia Wenerolo~iuna 2 złote 80 aroso 
POBIERA Lekarzy.specjalist6w 

Zawadzka I. za wyprasowanie GARNITURU, 
za wyprasowanie SUKrtl - - Zł. 2 fr. 80: 

z odebraniem i odesłaniem do domu. 

POLSKI KURJBR KRAWIECKI 
Ciyuca od 8 rano do 9 wlecr;ór. 

,Od 11-1212-3 przylmule lekan·kobleta 

I W aledtiele I święta od 9-2 pp. 
Lecieałe chorób 1 

I 
Bronisław Braozowski • W•n•11fC&nJfCh, moc•opłCIOWNCh 

ni. teroms ~Jago tt, telefon 60·tt. I I $k6tftJICh. 
.Badanie krwi i wydzielin na 1yflli11 I tryper 

Nic6wkl, pr:tet6blcl, reperacje, czyszczenie. wywa• :Konsultacje z neuroloJ!ieni I urolo4iem 
blanie plam, utuc:tne cerowanie. pranie cbemiczoe, Gabinet światło-leciniciy 

farbowanie. Kostńełyka leltarelca. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

LECZNICA DR. MED. Porada a złote. 
!ekatZY spec!~;!~: iirzy Górnym li Ro'1· ~ner p K·,·!'•6• 

Piotrkowska 294, tel. 22-s9

1

11. U • tnger 
orzY orintanku tratnw2J6w oabla· Dzielna 9. 
nlcldcb ctvnna od 10 tano do 1 wleci. Specjalista chor6b choroby weneryczne. skórne I ..-101.Sw 
w nled;lele ł świeta do 2 PO p0f 11kóraych. wenerycz• ANORZtJA 2. tfl.. a.?-28 
Wszystkie speclalnośct I dentvs!Yka 'nych i moczopłclow. • 
Kal>iele świetlne. lampa kwarcowa, lprzvim. od 8-10 i 5-8 Leczenie lampa kwar;:ową; analiz)' 
elektryzacja. Roentgen. szczepfenla, j Leczenie lamp' krwi I wvdziell11 Przy;mute ..iodz~ennle 
analizy (moczu. kału. krwi. olwocln. kwarcow4• Oddziel· od S-IZ I Od 4-8 w. w aledz1ele i 
wydzlell11 ltd.> ooeracJe, oimrunkl, 'na poczekalnia dla śwł\lta od IO de> 12. Oddtlelna oocae· 

wl.zYtY na miasto. Pall. kalnia dla oad. 
Porada 4 zr, Od l-Z w Lec2nlCJ (Piotrkowska 62) 

:::•::.::::.!::.~~~~ u·1:wr·.l;l·~t·1 S DK'· .... d. 
dla dior. skórnych. wenerycz\ycb n li u ~ft a n to 1~ 

S Zl.OTI! apecfall•t• cho • 
---------~--1 r6b sk6rnych · 1· h ób b kó , -•• wenerucznych spec1a ista c or wenerycznyc , s r 

' . 't nych, włosów I mo.:zoołC'lowych. Le· 

KAPELUSZE 
1 moczop clowych cienie lamua kwarcowa I oromlenlam! 
ul. Andrzeta 5 Rentgena. 

1 TeL 59-40 PIOTRKOWSKA 144. ROO fWANOf 

DAMsll'J[ Przyjmuje od 8-10 LICKle.I. 
Il i od 5-9. Weł•cle fwaniell~ka 2, Telolon 29-45. 

w niedziele I święta Prz:vJmuJe od S-2 I od 5-8 w. Dla pań 
najnowszych fasonów 
w wielkim wy1'orze 

pnleca 

MAGAZYrt MÓD 

od 9-1 oddzielna poczekalnla. 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pafl. UBIORV męskie, damskie, obuwie, 
••------ swetry na wypłatę. Piotrkowska 37, 

Dr. med. III wejście, I t>letro. 

• ZAWADZKA • b b• wejście p.bramę u ICZ OBUWIE, firanki, swetry, bielizna, ma 

l
nufaktura na raty tanl.ó • .KRI!DYT" ul 

'--•••••••••"' NaWTot Nt. 15. l·sze piętro, fr-011t. 
D d Doktót Cetlenl•n• 43 _ 

r. me • • Tel. 41•82. DLA OGRODOWEJ ZABAWY1 rakiety, 

~.lew~ow.1[l Woł~OWY~~I Specjalista chorób ognie bengalskie. girlandy, lam.piony. ba· 
skórnych wenerycz- Jony. czapki, 'Paruolld, chor-lf1ewld, ser 
aych i moczopłcio· pentiny, konfetti poleca J. W ot n i c a, 

Cealelnl•n• 28 ych. Naświetlanie Piotrkowska 126. tel. 25-74. 26 Chot, skórne we. 
nerycine t płclowe 

Konstantynowska 1Z. 
Tel. 55-52 

Przyjmuje od 10-1 
od 6-8. Dla pań 

od 4 - 5, 
Dlaniezamotnych 

CENY LECZNIC. 

Telefon 26-87 lampą kwarcOWl\-
Specfallata cho Przyjmuie od WfKS~L na .zł. 1000.- z wrsta~nia 
l'Ób ak6rnich, g.8 do 1 o rano tt. Kahsz Nr 1, 42, platny dnia 'Z1 hpca I 
wtener31cz

1 
nych, od 5-8 w. !~~eln~;tJ!,:k\t~~cly.nt~ei~;;~~ 

ek~:~0,::pą Dla pad od 3-5 staje urnewatnlony. H. OraJf. Doi.!!/ ~ 
pnyjmule od itodz Dr med · · 
8-10, 12-2 i 4-8 ' ' JĘZYKA polskiego i rachunkowości 
w niedz. iiwitt• 9·1 HELLER szybko wyucza student wyiszeao seme• 

stru. Starsr;ych I zapótnionych specjał· 
Dr •• med. lekarz • Dentysta chor. •k6rne ną skróconl\ metod" Gdańska 23 m. 2. 

!!JJ.~~~~I B. Mar~u- ny.~d~~ł0.„2 ;;;!;~~ t:.1.-::.;„ m~:;:~•~•; 
tel f 63 22 pny1m. o 1 rano do XIII kom. 

eon • • H ~ i od 4-8 1---------
Choroby sk6rne u~ aumowa dla pad spec. od4·51POSZUKUJĘ painny d<> 5 l pól roczne-

i weneryczne elek- ~ w niedz. od 11·2 p.p ·go dziecka. Dobre świadectwa wyma-
troterapja. Piotrkowska51 dla niezamo~DJtb1 gane. Zgłaszać się do D·ra Ooldwasse. 

Przyjmuje od 8-10 tel. 21•23, ceny ~<:r;n1c ra ul. Zlęl9na 3, m. Z od i:odz. 1-3. z 
i od 5 - 8 wiecz. Godz. przylęć 3-7 
VI ałedz. od 10-1 

SPLENDID „„„„„„„„ ... „„„„„ ...... 
Dzlł I dni naate11nych 

wspaniały film 

GEHENNA 
PASIERBICY 

Tragedia dziewczyny, w której 
rozkochanych jest trzech braci. „„„„ W •olacll at6wnycll: „„„„ 

Ewelina Holt, John Hamilton, Henry Edwards 
i Warwick Ward • „ ..••. „„„„„ •• „ •• „ ••••• „ .......... „„„ 

Ilustracja muzyczna pod kier. MUCMANA •••••• , •• , •••••••• „.„„ •••••••••• „ .•.•••••.•• 
Początek o godz. 1.30. 

Od J.30-3 ~~~rh:,:~1~ SO gr. i J zł. 

DZlś i JUTRO OSTATNIE DNI 

WYSTAWY OBRAZóW 

Artura SZYKA 
„ST A TUT KALISKI" 

PIOTRKOWSKA 74 
OBOK GRAND HOTELU 

OTWARTA Ob 10 RANO DO 10 W. 

Przedsiębiorstwo rob6t 

BUDDWLRnYCH i KAftAblZACYJłtYCH 

„RAWICKI i WinTER łł 
Sp. z ogr. odp. IH.tY"IEROWIE. Sp. z ogr. odp. 

ul. Kiliilskiego Nt 41, tel. 72·96. 

Roboty budowlane. - Roboty żelazo-betonowe. 

Pl'zebud6wki i l'emonty domów i mieszkań. 

KOfttUJOftOWAftf BIURO PRZYŁIClfft KAnALlZACJI 
domowej do sieci kanalizacy1nej miejskiej. 

Plany E kosztorysy rob6t kanalizacyjnych. 



!1rsed me.:•em Lódi „_„ 'Wars~owo Echa onegdajszych: 

D • • ł t · t • · spotftoń llieo..,vcli 

ZIS U p1y W a O·S at e CZ ny ei~ m 1 .. n. szy~f:~~z~arics~ ó&tr1Pc~:r;a<lł s0:~~k~; 
druiy:ny łódzkiej, któ:ry jillŻ na początku 

sfiladonia fluponóDJ • DJIJDiflielD spolflonj.Q ~~:m0:i~:! :r; l~~~ę~~~t;st~~:f~ ,...,, • d • t fi 61> &.f lf'.. U bois'lro. Sowiak w dro.dze poWlrotnei dó 
Dll6> SIJDll08 ODJeRO o pu . ar „!l°ł.epuu iHi. Lodzi wił się w bólach i najprawdiopodo 

'( li bniej prz~z dł.uuzy czas nie będzie mói.g'ł 
Konkurs sportowy „Expressu Wie­

czornego" na od!!adnięcie wyniku spot­
kania Łódź - Warszawa 

o puhar „RepubUJd" 
osiągnął nielada sukces. 

Mitno, iż termin składania kuponów 
up?ywa dopiero z dniem dzisiejszym, 
skrzynka redakcyjna „Expressu" jest 
formalnie oblężona od kilku dni przez 
tych, którzy pragną współzawodniczyć 
w wielkim turnieju intuicji. 

Czy wyjdą z tej walki zwycięsko dziś 
trudno przewidzieć. 

Nie wiadomo co kryć będzie w sobie 
jutrzejszy mecz z taką niecierpliwością 
oczekiwany przez sfery sportowe nasze 
go miasta. 

Przypominamy, że redakcja „Expres II - 20 zł., III - 10 zł„ _:_IV __:_ 5 bl~ grywać, ' g-dyż kopnięcie było bal"dzo sfil-
su" ofiarowała dla zwycięzcy konkursu Jetów wejścia do kin, V - 3 bilety wej- ne. Na tymże ' meczu skontuzjowan:i il'ÓW 

nagrodę pieniężną w sumie 30 zt Dal- ścia do kin, VI - 2 bilety wejścia do klo. nież zostali oby·dwai bramkarze, a włęe 
~ze nagr?dY przedstawiają się na~tępu- oraz 24 nagrody pocieszenia po 1 bile..l Spałek i Mila,· pnzyczem Spałek ppuśdł 
Jąco: cie do 'kina. ' ; na pewien czas bnisik:o, a Mila opuścił 

1
1!114DOc8•9••••H••~••••••••••••••••••••••H•••••••••••••••••-•i b:ramkę przy stanie 1:2 dla IF.C. ' Nie o · · I wiele l.epiei działo się w Lodzi na 'meczu 

I Konkurs Sportowy ,,Expressu Wieczornego'' . 1= g::~~ch, rfJ;;c~st?i0!~nr;a~~~ho12 
ei · ny, uległ również kontuzji Hiinc, iktóry 
I na odgadnit;c~e rezultatu meczu: i najprawdopodobniej nie będzie mógł Wy 

• stąpić na niedzielnym meczu Łód~ -

I Io.,, dz"' „Tor.cwo1Dl1o .. e Warszawa. Jak widać cwartkó'We me-
• • WW t,'JJIA ... . I cze ligowe pozostawiły po sobie dufo 

li• w dn1u 2 czerwca w Lodzi, I ofiar. •.• · 

Wynik meczu.„·- ··- dla druźyny .. _____ Jak się dowiadUJjemy w izwią.zkru 2. 

kontuzją S.owiaka, który jak wiadomt> 

I Imię i nazwisko„ · · . I wystawi1ony został n:a pozycję pnwego 
Adres.. "11'"!'" łąiczniika w reprezentacji Lodzi przeciiw-

1 '1 
• I k.o Warszawie, miejs·ce Sowiaka ma za-

•-•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• jąć Herootireioh . .M.eaz.em Łódź ·_ War­

Jedno jest pewne, że toczyć· się bę­
dzie zacięty bój, bowiem jest rzeczywi­
ście o co walczyć. Cenny puhar . srebr­
ny „Republiki" (patrz zd,jęc!e str. Sa) 
jest nagrodą, o którą warto się ubiegać 
wybrańcom Łodzi i Warszawy. J k • • , t 

Bardziej ostrożni z naszych czv- a Je Imprezy spor owe 
szawa kierować będzie 111ajprawdopodob 
niej ;p. Marczewski. · 

telników wstrzymali się dotąd z nade- db d I d • , • • ł Piłka koszykowa 
staniem kuponu konkursowego. oczeku- o ę ą . s ę . Zł s I lu ro no 6oiSftfa<6 •eiersftif:ll 
jąc wiadomości o składach w jakich oba ł 

l t · Szczegół.owy kalendarzyk ilJtip.rez Niedziela; Pił!ka nom a: W . całym o- W dniiu dzisiejszym rozpo<:zynają się 
zespo Y wys ąpią. sportowych n;;;t dziś i jutro pnedst~wia ' kręgu łódzkim „d:z.ień ŁZOPN-u''. Bois- w Zgierzu mistrzostwa w piłce koszyko-

Posiadają oni coprawda obecnie PO· się następu}ąico: Boisko WKS. ko WKS. go-diz . 15.30. Hakoah I - Has- wej. 
ważny handicap, gdyż dotychczasowi Sobota: Pił!ka on.ima: go·dz. 1s~ta SS, mo.nea I. godz. 17.30 międ2ly miastow~ Kalendarzyk na 1 czerwca 1929 r. 
uczestnicy konkursu głosowali beż więk K.M. U - Kadimah II, pnedmecz re- spotik.anie piłkarskie Łódź - Warszawii przedstawi.a siię następuiąco: , 
szego zastanowienia się, wypisując na 17 SSKM I K h' h I b h ~-t .~ R · s b .i_ 
kuponie taki wynik jaki im intuicja dyk zerw, godz. -ta . - a ima . I o sre my pu ar w'(Ul OWlllY " epubU- o ota amia 1 cz·erwca Gimnazjum I . 

Mistrzcstwo klasy B. Boisko przy wite)' 1 ki". , - S.O.kół I g1odz. 17. min. 30. 
tował~. . . , . Wodnej godz. 15-ta Tur II r" Bieg II. Mz W 'Pabqanicach na dzień ŁZOPN-u Sobota dlni.a 1 czerwca Matkah:il I -

. I m~ Jest wyk~uczone, czy Cl własme $trz~twb fti.e:rw. G~z. 17,::ta Bieg I """· gira Bńrza '2 ~:okołwi, -za.ś -w Zgienu --& Gi.tnn. III gtidtz. ·18 mitn. 3(} sędzia p. M.a-
me odni?są zwyc1ę~two._ . . . ~ . l:Ul;.l M,~tf~stwo. .\dą~y, . B!" ijQiskd' LI{. kół z Orlęciem-,„ ·; . . ~.-, . . ~ . . j.e;. ;·· , . . 

Wymk. spotk.am~ p1tka~sk1~~0 J~ 'Sq,1„. Wtdte"W~ Man'f.tfa'kMit .~J~oleja 

1

. G.ry-. spQrl·~rw:eicl W eiąi,g c.a,łego „_.nit<. • Niedziela d1rua 2 czerwca Soikóf II -
zawsze w!elką me~1adomą 1 naJb~rdz1eJ wy, Mi$Łnostw(). kl.asy C., goq,z: , 17-ta niedz!elmego s;potikania w piłikę koszyko G imn: II ~odz. 1? sędzia p. Dro~e . . 
~awet logiczne obllczenia z ołówkiem w Boisko ~ey~ra godz. 17-ta , .'f~1bngoo - w~, siatkową t hazenę o nustrzostwo Ło- Niedziela dma 2 czen~rca Gimnazjum 
I ęku często zawodzą. Słowacki. M~strzostwo klacy e. dz1. ID - RKS. go.dz. 17 sędzi.a p. Jaskulski. 

Piłka · nożna jest bowiem okrągła i . · · •s..-1111••••••••••••••••••••••• 
lubi często płatać figle. 

Tych. którzy się jednak wstrzymali p 
do tej pory z podaniem wyniku spotka- o ' por 
nia, uprzedzamy, że ostateczny termin . . 
składania kuponów ·uplywa w dniu dzi-

-Z€e 
I [I. 'f. 

I:. ff. 8-u 
siejs,zym o R'Odz. 19-ej. I DJ spo'lflaniu „ 

(Od uc:zesiaika ekspedyc:ji •ódzkiej) 
P11strzosfwa fsnniSO\VB I . Drużyna ŁKS-:u ~~chała do. Ka~o- 1 2 p~ty. . . . . ną bramBcę: w. kil:'ka minul ipMmi~j gos-
sfolic:v • ud~lałern •o- 1 wie w meco odm1en1J0nym $.tkładzie mia- Juz w 8-eJ m1amci,e wyrab1·a Kr6it Fej1 podarze zys1ku1-ą dwa bez.pośrednio po 

nowide mia$t Jat'icizyka na lewym łąc.z- l WSJ;laniałą pozy.cię do strzału, lecz z od:. '! sobie n.as1ę:p1liiąice rzuty z rogu. Po &ro-
1110dniftó111 ~of!ranic:~· ni'ku ~ystąipi~ Feia, kt,~ry niestety nie i legł?ści 3-ech. ki~O'ków F~j1a tc.h6rzliwte g~ rZ1ucie Mi·!a niezdec.rdowa~ie w.y_ 

nęc:li · potrafił g.odm1e zastw1c swego koilęgr. 1 dob~ega do piłlk1, ma.rnu1ąic ś.w1etm1ą: po- biega z bramlk1 w połiowie d.to,g1 zatrzy-
W środzę rozipoczęły się tenisowe roz Go,spodarze przyst<\ipai do walki w ba•„ zy>oję. LKS. atakuje en·ergioz111ie i gosipo- muje się jednak i ni.eohstawiony Geisler 

grywiki 0 miistrzOtStwo Warszawy na ko·r- dz·o si1nym sikł.adzie zasilają.c •tak Ge~- darze grają w tej fazie defenzywnle. pakUJje, piłlkę do pustej bramki. ' 
tach WTTK. W ro~rywkach tych bie- !erem który prz.ez dł-użis,zy cz~ n1e wystce Około 15-ej minuty Sowiak został 1 :1. 
rH udział killku graczy zagrankmych, a pował w drużynie karowickie.j. świebnie dotikli'wi.e p<Jturbowany i mimo iż boiska Gra zao:stnza się i z milnuty na 1111iintitę 
mianowicie Ko·uluch (Czecho-Słowacj.aJ U5posobiony Geh•ler g.ra~ący tym razem nie opuścił nie stanowił już; żad1I1ej war- staje się ciekawisza. 
Greig (Anglja} _ ora'Z dwóch austria- niezwykle am1hitnie pr:zyczy.nił się w nte toki elfa drużyny, .asystując do kiońca me Na 10 miitwt przed końcem pierwszei 
k6w i trzech firunów. Wyniki pierwszych lad.a stopniu do izwydęstwa swej druzy- cm. połowy piłf.kę otrzymuje śledź, centruj~ 
,dwóch dni były następujące: ny. W tej fazie op'lllSzcza róW111ież na pe. hez namysłu le<:z w stronę własne7 

Gra pojedyńcza painów: Drewnow- Początkowe milnwty gry ł;lyinajmnie1 wien <:zas boisko bramkarz gospodarzy 'biramki. Przy pile~ znaleźli się je.dmioc.zes 
s'ld-Kmcki·ewioz 6 :9, 6:3, Kożelucll nie za.p-0wiadają tak' wys.okiej przegra-, Spałek, które.go zas~ępufe Butek n~e niema.I Geiisler i Gaf.edd 1ostatni i~­
Tłoczyński 6:3, 6 :1, Grup<tenield _ Pięt- nei LKS-u, raczej odwrotnie, ma się wnt- W 17.ej minucie Krórl :z niewiairogod- nak ni.e 1111oiże zidobyć .się iłla s'trzał/-.v 
ka 6:1, 6:0, Stoilarow _ Grabowski L. 6 :0 ż~_że łtodzi.anie wywiozą z Katowic nej wip.rost ipiozyc~i zido1bywa ni·eu.chron- czym wyprzediza go Geisloer i poraz dJr.tllgi 

~ • A M* N• MIC& ••·& 1 pilika zatrze....,.,tała w siatce ŁKS..u. 
6:2, Grabowski - Osiecimski 6:1 , 6:2 r .-

GrallllCol1111 _ Namitlkiewicz 6:1. 6:0. Kin- IJDl-Olł p T C JB eC'a (C'a•O) Po zmianie strolil Geii~der strzela z da 
cel _ Ferster 6:1. 6:2, Ki:ncel- Gaird 6:2, • • • • ·---~ .ifWe e l~iej od~eigłości i p~łlka ZIIlÓ~ grzęź~ie w 
6:2, Tarnowski - Szeumetr 6:1, 6:2, War L d od. - f fi , :Jli fi d 6 :J 6 6 . Statce ŁKS-u. IFC. prowadzi 3:1! Niezxa 
miński - Luxenlburg 6:3, 6:1, G.rei1g-Naw a no _.ro sne ORVC: .- o n ~ o 01110 roDI I, żony tym ŁKS. przypuszoz.a te:raz serfę 

t ·t 6 2 6 o l Jn:cm wystąpU do meczu teg-0 bez frowo. . , . groŹIIlych ataków i z:a ręikę obrońcy zy-
ra 

1Gr~ pa~; Dru.non _ Try1ska 6:0, 6:0, Durk; z W clnicem na obronie. Gra dość Po przerWle gra wyrównana. powo- skuje rZ1Uł /karny, zamieniony ńa br.am&:ę 
Kierska _ Neu.manówna 5:7, 6:2, 6:3, Ję ciekawa. obfitowata w wiele momen- li P. T. C. bierze się do robotv. chcąc od p.rzez Cyila. ŁKS. f.ormalmi(l przy.g111iata te 
drzeiowska _ Sz.czytibi.anka 6:0, 6:2, Jun tów em[lcjonujących. · bić stracone bramki. Na 20 min'ut przed' raz przeciwnika i wyrównanie wisi w ipo 
• L o · k 6 1 6 3 · Pierwsze minuty gry przynoszą prze koń·cem P. T . C. zdobywa 1-sza bra·m..-. wlietrzu. Na.eh;""'. dziewa1I1i.e ,·e.dnak. Wy-za.in1K.a - ro1·ec a : , : . . · I lł':-

Gra mies1zana: Boniecka i Greig-Sy- wagę drużyny pabjanickiei. kt-Ora siedzi kę ze strzału prawego lączir.tl)a . i w 7 eżoł słirzela, conajmnie.j z 40 kroikó;w 1 

keis i Blomfeld 6:0, 6 :2, Raciborska i Ko na polu karnym przeciwnika. lecz nie mo mi1JJ. później drugą i ostatnia bramkę, Mill.a lkapi1tllll11j.e poraz czwarty. IF·C. pr11 
żeluch _ Wolma111ówna i Wiojdechowsika że ~c zdobyć na skuteczny strzał. . Union broni się doskonale i .nie, demu- wadzi juiż, 4:.2.1 P'> tei fata1nk przept11Sz-
6: 1, 6:2, Jwnż.a.nk.a i Stola:row-JęcLrzeje'W Powoli Union otrząsa się z przewagi szcza do wyrównania. Przed k~ńeem czonej bramce Mila t0p11isz.cza bt>isko 1 

Ska i Loth 11 :9, 0:6, 0:4. i z kolei zaczyna lekko przeważać. zawodów Union przyPusz~~ą {)erję ata- ~iejs•ce jego -zaimuj.e Ja..k'lllbiiec. Na ki~-
Gra podwó1111a: Drewniowski i Mar- W 17 min. pada pierwsza bramka dla k9w na br.~mkę pabjani~Za!J. tlahn wyr~ Ka min~t przed. "lkońc~m zawo~ów prie-

S1zewsiki _ Grabow5iki j. PopłaW1Siki 6:3, UrJionu ze strzałą Iiahna. b1a p.ozyqę Werneww1 i: ten ostatni rywa się liewy łącznilk, Jakubtecwyibi~-
6:2, Granhotd i G.rote:nheim - Eberharcrt I Union przeważa cor.az bardziej i strzel~ nieuchr.oonie 4-ta.. i o'statnią br~m ga z hramlk~, lecz ~iepe:wni~ IIlaciera na 
i Grabowski 6:1, 6:2, Loth i Tamowsiki w 33 minucie gry Hahn uzysku.le 2-gą kę dnia, przypiecz~towuJac tern zwyc1ę- napastmilka 1 IFC. zys1ru1e piątą ,bramkę. 
_ Kosowsiki i Wie1owieisk:i 6 :3 6:2, Greigl bramke · f stwo Unionu. ' · · Wtaki to sposób, dziii:;iki niezwyk'li? 
i Kożelruh _ Ca. ird i Derbyshrire 6:7 6:0. d!a swvch barw. '. Ostatnie .min uty gry upłvwają na sh.bei girze tytów, a· zwłaszicza Mili, L. 
Daliszy cią;g dz.iiś o godziltlie 10. Do końca .rhrw:-zei !}ofowy rł :-1 '.:rn ! \i.rniemryych wvsilkach <?bu dtuż.yin.. . K.~. opuśdł .~oisk~ z ;Przegran;ą'W ·~.K. 

przewaga Umonu ~He U\\'l~O'\)~n 1n,1.<; ~Y" 1 Scdz-owat ~ l abo o. P.1etsch. . , „ S'-1e ·Qbok Mil.·~ zaw1edll.1 Duirlka 1 Kiuib1alk. 
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Jłltt:dsvnarodo1a1a 
konjerencja pracy w aenewie 
. Oenewa. 1 czerwca 

l2 międzynarodowa konferencja pu­
cy została wczoraj zainaugurowana prze 
mówieniem dfugoletniego prezydenta ra 
dy administracyjnej międzynarodowego 
biura pracy, senatora Fontaine. Na propo 
zycję dawniejszego ministra pracy Fran 
cji Godarta, popartego przez przedstawi 
cieli Ang!ji Delavigne oraz przedstawicie 
la przedsiębiorców szweda Erstadta, kon 
ferencja wybrała b. ministra pracy Rze­
szy dra Braunsa przewodniczącym. No­
wy prezydent przemówił do przedstawi 
cieli wszystkich państw witając ich na 
konferencji. 

Na konferencji pracy reprezentowa­
nych jest 50 państw z !'Ośr6d 55-c!u nale 
żących do międzynarodowego urzędu 
pracy, 90. przedstawicieli reprezentuje po 
szczególne rządy. 40 pracodawców, a o­
koło 45 pracowników. 

:Jllaso"'a ut;iet;•fta 
z Litwy do Łotwy 

Ry2a. 1 czerwca 
W związku z represjami, które rząd 

litewski stosuje wobec wielu osób, podej 
rzainych o jakąkolwiek kooperację · w 
sprawie zamachu na Wa.Jdemarasa, mnó-1 
stwo litwinów schroniło się na terytor- ~ 
jum Łotwy. 1 

Dzisiejsza „Rigasche Rundschau" j 
stwierdza, że emigrantów litewskich któ j 
rzy uciekli przed prześlaqowaniami Wal I 
demarasa, jest bardzo dużo. Rząd litew- 1 

skł nie zastosował wobec tych emigran- 1 
tów litewskich dotychczas żadnych za-! 
rządzeń. O ileby rząd miał wydalić emi- ! 
grantów litewskich, to w każdym razie I 
nie z powrotem do Litwy. Emigrantom ! 
tym wyznaczony będzie pewien termin, I 
w ciągu którego będą mogli opuścić gra_- ! 
nlcc Łotwy i udać się do inne2:o nanstw~ 11 

które sobie wybiorą. 

• 

• 
I • 

• 

• 

Redakcja „Republiki" ofiarowała cenny sre1>my puhar. artystycznie wvkonany 
wagi 2 i pół kg. dla trzykrotne20 zwy cięzcy meczu footbalowe20 Lódi~War­
szawa. Walka o tę najcennjesza jak dotychczas nagrodę rozpocznie sie w dniu 

Jutrzejszym spotkaniem footba łowem Lódt - Warszawa. 

W starej kuini huczą młoty. 
Bucha płomień krwia i złoteni; 
NiemasYL końca tej roboty. 
Uwieńczanej czoła potem! 

'Wielfta flatastrof a 
kole;owa w Chinach. 

I 
J(uźnią - życie, młotem - praca, 
Ogniem - cnoty, co nie 2asną, 
Czas - okazją. co nie wraca. 
Kiedy kujesz przyszłość własną! 

PocJąg Rzym-neapol 
D'Usha.:•vl • szvn. 

Londyn. 1 czerwca. Pociąig Rzym - Neaipol wykoleił się 
Depesza iskrowa z Pekinu donosi, że wczoraij wi,eczorem koło godz. S..ej w po 

W Białogrodzie rozpoczał słe proce~ 
przeciwko p0słowi Punisowi RaczJczow1 
o~karżonemu o zabójstwo znaneito tcro­
ackfogo przywódcy partii wło~ci.ańs~ie~ 
R,adicUL. Na zdięciu: oskarżonv oousz-

cza sz:mach sadu. 

astadftoD'e 
somo6óf tn· 

fłferofa-ftornun sfu 

D11. OSKAR KANEHL. ~ 

znany w Niemczech komunista. ntera t 
onn: reżyser. popełnił w Bert~ie samo­
bójstwo, wyskoczywszy z 4-go piętra 
na bruk. Przyczyny samobóistwa są ab-

solutnie niewiadome. 

€płdemfa mordóo; 
w powiecie lidzk;m 

Lida, 1 czerwca 
We Lwowie powiatu lidzkiego popci 

niono w ciągu dni ostatnich kilka mor­
dów. We wsi Nadorożewicze Józef Tut­
kowicz, w przystępie zazdrości, zamor­
dował swoją żonę Martę. Po zabiciu fo 
ny morderca popełnił samobójstwo, pod­
rzynając s6bie gardło brzytwą. 

· We wsi Bojary, gm. Szczuczyn, bra­
cia Dawidowicze, za namową swojej mat 
ki Marji, zarąbali siekierą na śmierć m :f­
szkańca tejże wsi, Stanislawa Mościckie 
go. Morderstwo popełnione zostało ;;:'. 
tle porachunków osobistych w sporze e 
grunta. 
· We wsi Karpanowo Leon Olkmvicz 
po sprzeczce o miedze. zamordował W 'n 
centego Poliwkę. w pobliżu Kalganu w północno - zacho- biHru saoji Campo Leone. 

MAJOR SEGRA VE. - dnich Chinach na stacji fucziannan wy- !Tzyczyną katastrofy była nadmiema CJCCIJCXDrJCJIXOCIOClCJCDODOrn. 
Słynny zdobvwca wszechświatowego koleił się północno - chiński kurjer. 9 wa szybkość pociąg.u. 
rekordu szybkości automobilowei prz.y-. gonów zostało zupełnie zniszczonyt~. Nk z .PasaiżeirÓl\V ni~ odniósł 1Szwa.n-1 Dgzurg apdek 
bvł obecme na regaty łodzi motorowych Kierownik parowozu na miejscu został ku, na.tom1ast 7 uirrzędnfilców kol,ejowycli • 
do Berlin~ i weźmie. w nich udział ze zabity. Z podróżnych z. ostalo 22 zabitych j~t ci~żłko ra.ninych. S:zczeg~lnie niebez-

1 

Dziś w no~y dyżurują a'Ptek!: r . yivóicickieg , 
swą wyścigową łodzią Miss England". i 65 ci„:żko rannych. Przyczyna katastro p1ecZJrUe ramiy Jest maszyntsta, którego (Naplórkowsk1ego ~7) , _ W. _Dam„leck1ego SPiot:-
Na zdjęciu: Ma1or Segrave oraz Jego fy dotąd me została pirzez wla ze stw1er wy <>. o z po sz<:zą w 1"0Z JJLego pa- ska 37), J Hartmana (Mtynarska 1), J. Kabana . •• I v • · d · d byt d tkó b:.a. kawska 127), P. Il01ck1ego 1 Cymera (Wolczan-

łódź. · dzona. · rowozu. · · (Aledcsatttdrowska SO) . (b) 

P t .w Łodzi 4.00 mleslęcznle.-ZamleJscowe 5 zL Ogłoszenia. ZWYCZAJNE: 10 lf. za wiersz milimetrowy (na stronie to-szpa!U 
fen U ffi era 3. mleslęcznle.-ZairanJcą 7 złotych miesięcznie. • W TEKSCIE: 40 Ił'· za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów 40 groszy. NEKROLOGI: 30 11:r. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po tekście 10 zł. Za 
Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. · Godziny przyjęć redakcif 6- .lf" ; miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamlej-scowe o 50 proc. zaira:ii:;zne o 100 proc. drożei 
Telefony redakcji 11-24. 36-43, 36--44 po pot Rekopisów niezamówio .. Za terminowy druk oirloszeń administracja nłe odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 
Telefon administracji 22-14.- - - - - nycb nie zwraca sie. ;...; - _. · · · zr. 1.20, poszuk. pracy 10 iroszy; -

Za .Wł'.dawnictwo ~e~ublik4'' $~. z oJt. ~w, .Wladł'.slaw PQlik. ___ ~ 4ruki!,ltll ~e~ubllki~s~. z ogr. od~"! Piotrkowslta ~ 1 ~ Redaktor pdpuw. Jąn Grob~lnia.k. 
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,,Pan Gustaw'' . król Szwecji 
jest przedewszystkiem obywatelem i nie przykłada 

wielkiej wagi do swego wysokiego stanowiska 
„Z narodem za ojczyznę i przeciw fotografom" 

Wysoka, szczupfa postać, siwy lecz 9 zrana wypija · filiżankę. herbaty i zjada Po grze następuje chłodna kąpiel, a czyzne" król żyfe w przykładne) zio· 
niezwykle eleg-ancki jeg-omość o opano- jedr.o jajko. następnie pod wieczore,k w przylcg-ają- dzie z parlamentem i nilldY m!ędzy ty· 
wanych ruchach. Za binoklami poważ- Nikt nie podaje mu wycinków z pra- cym do placu tenisowego tłłwilonie. mi przedstawicielami władzy me docho-
ne mądre oczy. Niewielkie mocno pod- sy, król sam czyta wszystkie gazety dzi do nieporozumień. 
strzyżone wąsiki i zlekka zaokrąglone n~ctyiko sz\i;edzkie, lecz również zagra- Bridge i polityka . Szw~dli są więc dumni ze ~wego ,lo-
ku górze, ukazum charakterystyczną li- nrczr.e. Król Gustaw interesuje się nie- IJalnego 1 demokratycznego krola ktory 
nję górnej wargi, świadćzącej o silnej tyi-ko polityką, lecz również sprawami Czynności oficjalne zabierają kró- potrafi żyć ze wszystkimi w zgodzie a 
woli jej posiadacza. Wysokie czofo i o- gosr0darczcmi. Po przeczytaniu gazet !owi bardzo wiele czasu. Król Gustaw przytem potrafi również dyplomatycz­
stro zarysow.my podbródek. . Lekkie sekretarze w liczbie dziesięciu skła- otwiera wszelkie wystawy, jest obce- nie p0stawić wszystko na swojem. 
zmarszczki mądrości - oto król Szwe- daj<; przed królem raporty, dotyczące ny na wszystkich uroczystościach, ju- Przykfadem tego sluzyć może stosu 
cJl, Gustaw. programu dnia i spraw bieżących. bileuszach i poświęceniach. Czasem w nek Szwecji do Norwe~di. 

Jakkolwiek król Gustaw kończy w Spraw tych nie jest mato, albowiem ciqgu dni~ musi. się przebi~r~ć ~ lub 7 w r. 1905 Nor~egja zdobyta niepo-
czerwcu bieżącego roku 71-szy rok swe król interesuje sie wszystkiem i dostęp razy •. Po~1edzema z .radą m1mstro~ ?d: dlegfość i oddzieliła się od Szwecji. By­
go h·cia, mimo to nie można 20 nazwać do niego Jest OJ,?'romnie ułatwiony. Każ- byWa!ą s;_ę r~gularme. raz na ty~z1en, 1 ły chwile. gdy krajowi grozita wojna 
czło'" iekiem starzejacym si, ę, a o sta- dy kto ma choćby najmniejS"zy powód p:zec1ągaJą ~tę do pózny~h godzin. O· d·omowa. Na szczęście obeszło się bez 
rusz!<u wcg-óle niema mowy. Jak można I bez trud~u .uzyskać może aµdjencję u b1~d następ?-Je punkt~alme o godz„ 7.30 rozlewu krwi. 
wogóle coś podobnego powiedzieć o króla. Audjencje odbywają się co wto- w!eczor~1!11 skł~da się z trz~ch dań ~ Przez 9 lat między Szwecją a Nor­
czfowieku, który podczas swej codzi,:!n- rek o godz. 10 zrana i król ubrany jest prnnow1c~e z- mięsa,. rvb:v 1 słodycz~. weg-ją nie byto faktvcznie żadnych sto-
nej po:<u1111'j gimna5ty1, ·: bez trudu d\)ty· wówczas w pełn:stm rynsztunku. Zazn<1;czyc wypada, ze król Ou~taw nie sunków, prócz czysto oficjalnych. 
ka hłnej c1 .;){.ci gł iwy. O godz. 1-'ei król. podobnie jak każ- jada zaCJnych zup. d ·b Ił · 

dy szwedzki obywatel, zMi.ada do śnia· Król Gustaw jest doskonałym g-ra- , .w roku 1914. ~ Y W} ~c 1 a wo1na 
Król i socjalista dania. czem w bridl'{ea i wielkim zwolennikiem s~iatowa, kr_ól Gustaw, me ba~ząc na 

Posiłek ten trwa najwyżej pół go- tej gry. Wiecz-0rami zbierają się w pa- silne te~de~CJe z zewną~rz przec_i~k? po 
Kr(,! Gustaw zapoczątkował w swo- dziny i składa się z dwuch dań, do któ· łacu królewskim ~racze bridżowi, re- godzeniu się ~ NorwegJą, .rzucił mic1a.: 

im czasie nową erę w Europie i, jak rych król Gustaw oopija wodę oraz :,rutujący się z różnych sfer społecz· tywę sootk~ma trze~h królow w Malm~ 
sam pc,wiada, ·zdrowie swe zawdzięcza I' lekkie wino. Po śni.idaniu. król znowu nych. Przy stole karcianym obok woj- . Spotkanie to _pocia~nęło za so~ą _waz 
fakto~, 1 udzieienia dymisji trzem fran- zasiada do pracy w śwem gabinecie, skowych zasiadają znani bankierzy kie konsek~enc1e oohtycz~e. Dzięki ~c­
cusk:rrt kucharzom i 18-tu ich pomocni- I podpisują,c akty do godz. 4 po potudniu. sztokholmscy i kupcy. mu. spo~ka!lm Skandyna_w1a wy~tąpiła 
kom. Monarcha szwedzki zrezyg-nował I _ Trzeba zaznac7yć, iż ·machina pań- W cią~u ostatnie~o dziesiatka lat sohda~me ' u_~rzymała się na sweJ neu­
z królewskiej kuchni i oświadczył ka- stwowa w Szwecji pracuje bardzo· oro· król szwedzki zebrał olbrzymią bibljo- tralne1 POZYCJI. .. 
teg-orycznie. że ma zamiar jeść to, co 1 duktywnie i król szwed?,ki nii:rdy zasad- tekę. Według opinji ekspertów zbiór je- _ W 9 lat ~o be~krwawej. rewoluq1 
każdy przeciętny obywatel szwedzki. i I niczo nie podplsuje papieru nie przeczy- go książek uchodzi obecnie za jedną z król s~wedzk1 wx-:~1ągnąt. dłon do nowe­
trzeba przyznać. ie król Gustaw ani tawszy go przedtem. r:ajwiększych bibliotek prywatnych. go krola N?rweg11. ~alezy przy~em z.a: 
razu od tej zasady nie odstąpił. I O 4-ej król przebiera się, siada w Lwią cześć zbioru stanowią dzieła o z~aci:y~, ze na .Połnoc~ ~ai:i 1 ~tno~~1 

Król Gustaw nietylko je to samo, co 

1 

oczekujące nań a1 .. 1t.o, . któr.e o.dwozi go i·.tr. eśc. i ekonomiczno - p·o. \!tycznej.. . .r. ow. mez wybuchaJ. ą grozme i zyw10-
jcg'; obywatel lt>ct tak sarr1 ·1 mv<,i: : na pljlc tenisowy~ p;fl~j.,ę czekają już za- Jeden syn kró1~ ~~J.~ż~ WilheJ.m, jesJ low?. . . 
czuje. Obce jest mu uczucie nienawiści wodowi g-racze. ~Paft G." - jak nazy. pisarzem. dzienmf<arzeffl UJK'~reii'i .. Dff.! _~ Nfetfawno, Jak ~1aqo~o. na~tępca tro 
i nie zna on metody prześladowania j waią g-o pozą godzil'!ami urzędowemi - ~ gi syn, Gustaw Adolf, zajmuje się ar- nu: n.qr.weslftego ozemf się ze szwedzką 
swych wrogów. Leader partii republi- 1 Rra z1 naHeP,s'ZYńlf'tenisistami bez wzglę cheologją. . . . ks1ęzł\icz*ą1•• • 
kańskiej Jerzy Branting, był osobistym · du na ich pochodzenie. W myśl zasady „z narodem za oj- · To, co niedawno wydawato się rze-
szczerym przyjacielem króla. Przyjażri ·MM'j'M •e• HM = czą niemożliwą, urzeczywistniło się 
taka jest nie do pomyślenia w kaidem . dzięki mądrej polityce króla Gustawa, 
inne1!1 państwie. Bra nting był zresztą 11111 .sa.ł.1-er•kl por'„hell.... który wzm?Cflił most P.rzymierza mię-
przy3ac1elem króla jeszcze w czasach WW~& _, ....,, .ll1l dzy SxwecJą a NorwegJą. 
szkol~ych, ga:v, . r.a~cm s_iedzieli na te~ zosllol' slownum .:hi:ńshim okdorem Kro· I na fi'lm·ie san•.c.-1 !aw.;e. Pon:e1 los ich rol ''J . .IYł • · • • 
jeden zajął tron królewski, drmd sta- l 'ffo1na •ro61la eo 111lóczęeq. IVOfna dolo DIU 6oead1110 I . , . 
nowisko kraiicowo odmienne. Fotel lea-1 Mała wę!!ierska wiosczyna Sajopetri ! charakteryzacji chińs~ei i ściskania nóg Ob~cme kro.I Gust~w zan;1erza na-
dera partji socjal-demokratów. !położona koło miasta Mikloszowice, cz)' j do ról kobiecych. Z czasem umiał popro 1 "'.'iąz~~ stosunki z panst;vam1. batt:vc,-

Na zamku króla szwedzkiego zach'J li po węgierski Miskolcz, miała w tych stu na pamięć wszystkie role swego pana k1~.m1 1 w tyti;l celu wybiera się w nar 
wano dawną, ceremonjalną .tradycję, dniach wieTką s·en.sacię. i to nietylko słowa, ale 11łos i ruchy I bhzsz~m czasie ~o ~otw_y. • . 
lecz sam król jest niezwykle prosty i Zawitał do niej, jako do swego miei- Ten aktor zapra~nął jednak sławy ~i Kroi Gust~w 1dz1e więc .w siady OJ-
demokratyczny. Wyjeżdżając poza gra sca rodzi.n.nego, nie.jaki Be.ni Ve :-es-Sza- szerszej i postanowił wy.ruszyć na ob- ca s~ego krola Oskara, ktory prowa· 
n>ice SW0.go kraju, przestaje być królem bo, który dwnaście lat temu przepadł nu jazd Ameryki z popisowerni swemi kreac, ~adz1ł ogromną r_ozległą . k~re~pon~ett­
i zamienia się w „pana Gustawa". Przy wojnie ,' którego już dawno opłakano, a jami. Wsiadł więc na okręt „Paul Lecar· 1 CJę z. tn<?narcham1 ~uropeJsk1m1, d~1ata: 
każdej ,okazji. g-dy nie występuje w cha . nawet zapomniano o nim. zabierając natural.nie ze sobą swecSo wę- czami finansowymi. oraz znakom1tym1 
rakterze urzędowym, prosi, aby go nie Powrócił zaś mężczyzną dojrzałym, gierskiego sobowtóra i kufry peł~e ko- ! artystami. Król. Gustaw mniej ~ię zaj-
tytułowano. wytwornym, bogatym i w ba~ażu swoin1 s'tj.umów. · I m~J·e. _wpra_wdz1e kores?onden_cJą, .le~z 

Swego czasu bardzo wiele hałasu mającym dziwn•e s,uknie wschodnie, żół- Ale po drodz.e, w jed,rwm z portów fa naJb!Jzsze Jego otoczerne tw1erdz1, ze 
narobilo postanowienie króla Gustawa, te jedwabne płaszcze , haftowane w czer- poti.skich, okrętowi z.darzył się jakiś de- I co.dzie_nnie wysył~ list do królowej. ba­
który z tradycyjnego tekstu manifestów wone niebieskie smoki, złożone miecze fekt. Zdawało się. że będzie musiał pozo w1ące3 na pOtudmu w celach z-drowot-
królewskich wykreślił początkowe slo- chi:ńskie i iakieś przerahjące maski... stać w mieście kilka dni, więc aktor, po- nych. 
wa: „My z BoŻej laski". Beni Veres Szabo w r. 1917, jako zostawiaiąc na pokładzie bagaż swój pod Latem każde~o roku król Gustaw 

Trzeba było mieć wiele odwagi, by si.e.demnastoiletni parobczak, powołany opieką Beni·el!o Szabo, wy.ruszył do Tok- ·,vyjeżdża na Rivierę. 
zdobyć się na ten ryzykowny krok. lecz do służby wojskowe1 w 10 pułku hoinwe- jo; w odwiedziny do jakichś znajomych. Stałymi Jego partnerami na Rivierze 
właśnie na taką odwagę stać było króla! dów i wysłarty .na front wojenny, dostał Po jego odjeź.dzie uszkodzenie okrę- 1 jest lord Balfour i znakomita tenisistka 
Gustawa. się do niewołi .ro.syjskiej. Sześć razy pro tu· okazało się błahe i podniesiono kot- : Zuzanna Lenglen. 

Odtąd zasadą jego było: bował udekać, ale pięciokrotnie chw-y. wi.cę. Szabo był zrozpacz.o,ny: krzyczał .Oczywiście, król bawi na Rivierze 
- „Z narodem za ojczyznę". tano go i za karę posyłano coraz to głę- i płakał, ale to nic ni.e pomo~ło. Okręt „incog-nito". 
Dewiza ta jest zresztą odbita na Każ biei na Syberię. .coraz to szybciei ·zagłębiał się w prze„ Prócz sportu zajmuj.e się namiętnie 

dej szwedz~iej monecie. Za sz.óstym więc raz;em odważył słę strzęń oceanu Spokojnego. polowaniem. Bardzo często składa wi-
Król Gustaw jest prawdopodobnie je na ucieczkę w prz.eciwnym kieruniku, w Szabo wydal swoje pie.niądu na tele . zyty swym poddanym i zawsze prosi 

dnym z najczęściej fotografowanych lu· stro111ę Chin, udało mu się przebyć grant- gramy radjowe z okrętu, poszukujące ak ' gospodynię domu: t 
dzi na świecie. J;>rzeciętnie ulega on tej cę i wędruiąc z miejsca .na miejsce, przeł: tora, ale nie otrzymał nawet odp.owiedzi. I - Na litość bOską, proszę się nic li­
„operacji" nie mniej niż 400 razy w cią- tysiące kilometrów, iako pospolity włO- Ki.edy iednak smutny i bied.ny przygoto- czyć ze mną i nie robić żadnych przy­
gu roku. W dodatku każdy szanuj::\~'Y częga, cią~le na południe dostał się w.re 1 ~ywał się już na najgorsze następstwa, I gotowań, ani zbytecznych wydatków­
się artysta - malarz uważa za punkt ho- szcie do Szan~haju. gdzie, jako posługacz 1 z'wtrócił na nie~o uwagę- fakiś im- Będziemy jedli to co jest w domu, Je­
nom. skopjowanie na płótnie oblicza kró uliczny, srpodziewał się za<t>bić na pow- presario teatrah1y, iktóry jechał tym sa- stem przekonany, że niczego nie z.brak· 
lewsklego, , rót do ojczyzny. mym okrętem. nie!„. 

W Szwecji zyskała popularność li- Pewnego dnia · ;akiś wspaniale uhrany Impresario kazał sobie pokazać ko_st W końcu należy jeszcze zaznaczyć. 
cznie reprodukowana w pismach kary- chińczyk, iak się okazał-O sławny aktol!', jumy a.kt·ora. Zachwyciło go, ale ·i.eszcze że w jednym z obrazów filmowych, któ 
katura, przedstawiająca króla c.foczo- grywaiący role kobiece, bo w chiMkin1 lhardziei zachwyciły gesty i głos Be:niego I ry w najbliższym czasie ukaże się pra­
nego ze wszystkich stron fotografami i teatrze nie mają kobiet iako aktorek, ,Szabo, który rozwijając szaty swe~o pa-~ wdopodobnie na ekranach europejskich. 
malarzami, przyczem król krzyczy na dał mu t>aczkę do zaniesienia za sobą, a 

1 
na, na &biaśnienie do jaki<:h ról służyły, 

1 

król Gustaw występuje \V char:akte.rze .. 
całe gardto: węgiers.ki parobczak tak podobał mu się i odgrywał po kol-ei kawałkami te role. statysty. 

„Z narodem za ojczyznę i przeciw ze sprytu i i.t1toeligenc:ji, że wziął go ntt I Z tą chwilą kariera Beniego Szabo Znakomity reżyser Manulesco, do-
iotografjom!". stałe do siebie, najpietw jako 3łużącego, była dokonana. Imp.resarjo zaangażował k-0nując niedawno 'la Rivien:e za.1ęc1a 

· a potem jako pomo!"'nika scenicznego, g.o na mie:sou i w parę tygodni Szabo był Jo tego cbrazu. dokona? równi;ż w 
Pan Ci.".gra w tennis Szab:o w~ę~ _wta.i~m;ii?zył ~ię we , już ~wiazda je·dnego z teatrzyków w Bo myśl sc: narjusza ?Gięcia na placu teni-n wszvstk1e ta1mk1 chmsk1.e1 sztuki teatral- sfome. . I sowym. Między tnnymi nobi nno rów-
V-.' czasie pobytu w Sztokholmie król 1 nej. Po·dcz~s :rir:reclstawień dramat.ów ht-1 Po laurach a:merykańs'kich . postano. nież zdjęcie o~ółne l na t ;)m wtaśn~e 

spcdza <l_zic(. w sposób następuj~cy. . jsto.rycz:nych. w ldór.vch _ ie~o 'Pan wystę · wił sięgnąć P? laury euro:~e:~k:e i ~to na L.~ljęcin zup:-łnio p„7.nr rl '.rnwo uwiecz· 
\VstaJe o godz. 8 „rana, ubiera s i<: r>ował . a kto ;·<: i-r• c:· . "''•<.' r n po 8 óo<l7ln -larzyła mu się s1i:,o·sohnosc do odw1edze- .mony . r,ostał w czasie 1trv tenis-0wej 

bez oomocY. kamerd.Ynerów i już o g, 
1 był za wsze mu pod ręką, nauczył st1;; · ;nia wsi rodzinnei. i ~Pan O.'",.. . M. N. 
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SAMODZIELNY. 

- Co się panu staro na nodze? ... 
- Zdejmowałem żelazko ze stołu i w 

teJ chwili żona rzekła do mnie Ostro­
żnie!..." - lecz ja postanowiłem być sa­
modzielnym i nie usłuchałem jej rady ... 

wo:ażer 
M~ody wojażer. wystany zostaje po 

ra~ .pierwszy przez swą firmę w po­
droz. Jak na początek wykazuje bardzo 
wiele sprytu i energ-ji. w krótkim czasie 
zyskuje bowiem bardzo wiele zamó­
wień. Właściciel firmy jest mile zdzi-
~oo~ . 

BIJl'łlOR i 8.llTTRJl 
~-~o:---

Pacjent: - Siiczna fotog-rafja! Czy nie mógtbym otrzymać sześciu zdjęć 
w formacie pocztówkowym? „. 

„„„„„-.„llllilmłllllilliliiiilll11&1R„„1m11111„1„••mwp111•11m1me111m„„„„ 

Raporty wojażera roją się Jednak od I 4 • I „ 11, , k-
btędów ortog-raficznych. przeto wraści- e.n1e Olli\lłl o· ...., I 
ciel firmy wysłał wojażerowi list nastę- • l• "" 
pującej treści: · Pod względem nazw, no, i nazwisk A oto w tej samej kwestii 

„z pal1skich zamówień jesteśmy bar Takich Jak Kogan i Kagan Nowe pytanie zawisło: -
dzo zadowoleni, widać z nich jedna , ze Widać odrazu, że u nas Dlaczeizo tylko Kazimierz, 
gimnar.jum nie odwiedzat pan wcale". Panuje wielki hałaga~ A nie Antoni nad Wisłą?„. 

W dwa dni potem nadszedł od woja- Co to naprzykład ma znaczyć• Przecież ojcowie i matki 
żera telegram treści następującej: ~an Bernard Małospokojny?.:. Jednaki płacą podatek, 

„W odpowiedzi na list zapytuję, ja-, Czy to ma znaczyć. że Bernard Czemu wiec tylko jest Ojców. 
kie artykuły możrfa polecić ~imnazjum. Koniecznie pożąda wojny?.„ A niema letniska Matek? ••• 
0dwiedzę je w najbliższych dniach". A Kony?.„ To sa krzyżówki, Gdzie fezy Wiśniowa Góra 

Rebusy, a nie nazwiska!... · Wiedza dorośli i dzieci, 
· Nie ·lepiej jest, 2dy się weźmie · Lecz czemu zwie się Wiśniową. 

Letniska i uzdrowiska... Ody tylko jest górą śmieci? ••• 

Mamy naprzykład wieś Bystrą, By na to odrzec, to trzeba 
Nauczyciel objaśnia w · szkole na ładna miejscowość choć mała.„ l Mózgowy111 być · akrobatą, 

czem poleg-ają kalambury. , 1 . ;.. E llnbq!1'inL~~z~rs,kptą ~est .Bystra, . I.ep.iej wię. c wcale nie myśleć 
- Są pęwne powiedzenia 1-przysł<F- Musi g~teś być Opieszała·!„. · Pokad wyjecha~ na lato.„ · 

wia, które nie tracą sensu nawet po, prze "l ~, " " ... „. ' · · KANT 
stawieniu pewnych - słów. - Naprzykład: , . ~ · ~ ·· ~ .~ · 

Pchła i PlBS 

~·~ie~. który szczeka .. nie gryzie". No, aiftosnaó1Vfti fódsfiie , .. ' 
Jezeh teraz przestawimy pewne ~łowo. -

. P~k~ciń~ki milczy, .al~ Berger. nie- - Gdzie pan wczoraj był, panie g.? . -Proszę o ołówek 

W SKŁADZIE OBUWIA. 

- Ten bucik jesr dla mnie troszkę za 
mały„. 

- Gdzie za mały?„. Dlaczęgo zama­
ly?„. Pańska noga jest pewnie 'troszkę 
zaduża!... 

- „ Df±@WMi 

Ostrożność nie zawadzi 
Do maleńkiego miasteczka żydow­

skiego w Rosji przyjeżdża cyrk wraz z 
mcnażerją. 

Wśród dzikich zwierząt znajdował 
się również niedźwiedź, któremu udało 
się w kilka dni po przybyciu do wspom­
nianej mieściny umknąć z klatki. 

Komisarz policji wydał do ludności 
następujące obwiesz.czenie: 

- „Kto spotka niedźwiedz.ia, ma pra 
wo go zabić". 

W mieście panuje wielka pąnika z 
powodu ucieczki zwierza. Jeden żyd 
mówi do drugiego: 

- Wiesz najlepiej będzie jeśli stąd 
ucieknę. 

- Dlaczego? 
- Co znaczy dlaczego? Nie słysza-

łeś. że komisarz kazał zabić niedźwie­
dzia? 

I. - No więc dlaczego ty mnsisz ucie­
kać"? Przecież nie jesteś niedźwie­
dziem!... 

- Przedewszystkiem obawiam się, 
że bolszewicy zaczną żydów mordo­
wać ... Idź i udowodnij im później, że 
nie jesteś niedźwiedziem!... 

liailepszy dokument 
W niektórych bankach nie wypłaca 

się czeków okazicielom to też, gdy 
przed okienkiem kasowem zjawiła się 
otył~ jejmość z czekiem, kasjer wzru­
szył ramionami i rzekł: 

~YL~i~~1~?zysłowie bedzie brzmiało?! ' Dziwne i wesołe 
cierphwi się ogromme 1 podnosi dwa - U sąsiadów, graliśmy w karty. - Miękki czy twardy? 
palce do góry. . . - Wygrał pan? , - Proszę o bardzo miękki, on 

• -d ~0• Berger, w takim razie ty po- - Nie, przegrałem. być do pisania listów milosnych„. 
ma - Pani wybaczy, ale ja pani nic 

wie z. o · ? 
- Pchla, która gryzie, nie szczeka! = 15~~t. *.* 

- No i martwi sie pan? 
- Nie bardzo, to były pożyczone pie 

niądze. 
r•' •• 

Mister Walker z Chicago wybrał - Panie H., zauważyłem. że pan co-
się autem na małą przejażdżkę. I jak to dziennie nakr~ca zegarek po obiedzie, 
się dość często zdarza podczas jazdy 1 dlaczego pan to czyni? 
automobilowej, uległ wypadkowi. - Lekarz zalecił mi w celu lepsze-

Na szczęście przejedżający ludzie go trawięnia dużo ruchu ... 
uratowali sro od śmierci i zaprowadzili .:. 
do najbliższej chaty chłopskiej. - Te Franek, jak możesz pić taki 

Wł,aścicielka chaty podata rannemu mocny likier? . 
szklankę mleka zmieszanego z whisky. _;. Nie szkodzi; bracie. rozdeńczam 

Mister ':N all~er wychylił szklankę go sobie spirytusem. 
jednym haustem i uśmiech szczę:kia roz •.• 
jaśnił jego twarz. Ledwo dosłyszalnym - No i oo z tobą będzie? Jesteś ło-
glosem szepnął: buz. niezdolt1y, w szkole dosta.iesz same 

- Daję dwa tysiące dolarów za tę dwóje! Nigdy przecież nie staniesz się 

- Proszę pani, ten pan się ogromnie 
niecierpliwi... 

' - Powiedz, że gdy się tylko ubiorę, 
to go przyjmę. 

- Ten pan pyta właśnie poco się pa­
ni ubiera ... 

•• * 
~ No. Boleczku, czy jesteś zadowo­

lony ze swego nowego nauczyciela hi­
storji? 

- Nie bai;dzo tatusiu. On nic nie wie, 
bo prawie cały czas nas pyta. 

•• • 
- Widzi pan, ja mam cudowne pomy 

sly i gdyby pan miał do stracenia 10 ty­
sięcy dolarów to moglibyśmy . robić 
świetne interesy ... 

•• • 

znam„ . 
- O, pan się myli.„ - odrzekła nie­

wiasta. - Ja jestem tą „kosmatą wiedź 
mą", która mieszka obok pana i matką 
tych „przeklętych pędraków", którzy 
kradną panu jabłka z ogrodu„. Gdy wy­
chgdzit pan dziś zrana do pracy, slysza 
łam jak żona mówila do pana: „Byku 
zatracony, jeżeli chcesz mieć obiad, to 
dawaj forsę, bo wiedz, ośle dardaJUel­
ski, że".„ 

- Proszę, tu są pani pieniądze ... -
odrzekł szybko kasjer, odliczając bank­
noty. 

UŻYTKOWANIE NIEUŻYTKÓW. 
- Jak ci się podoba ta śpiewaczka? 

, - Moirłabv występować w radjo jako 
„p1;q;eszkoda atmosferyczna". 

WIE. CO OO CZEKA . 
kro'ję !.„ ' własnych nogach. 

- - Tatuś ma racJę. dlat~o też chcę 
1ostać s.fawnym bokserem, którego lu­
dzie będą nosili na rekach! 

- A co będziesz robił po egzaminie? 
- Widzisz mój drogi Michasiu, ci - Spróhuię drugi raz. 

chłopcy z przeciwka są sierotami. Oni ••m11e11emm•DlilllllA!il•iBRa-• •••• 
lADNE CZASY!-

•• * - M6j drogi, jesteśmy doDiero dwa 
lata po ślubie. a widzę, że ci iuż z.upetnie 
zobojętniałam. Dawniej śmialeś się przy 
najmniej, gdy mnie bolały zęby ... ,,. 

- Paniiie ·starszy, bądź PaJn łaskaw 
mi przynieść befsztyk, dużv befszty­
czek. ale do te~o musi mi pa·n dać rów­
nież dużo cebuli i bardz-0 dmo kartofli, 
albowiem jestem wegeterianinem.„ 

~ 

- Ach jakie te ptaszki na wsi są bied 
ne ! Nie mają nawet klatki. w której mo­
. głyby się w nocy nrzespać ... 

- Mój brat ukończył dwa fakultety: •,.* 
fiJozofję i medycyn?.„. - Proszę o parę bucików dla mojego 

- No, i otrzymał dobre stanowi- chJopca. • ' 
sko?.„ 1· ·_Ja!" r"m ~,·"> 

- Owszem ..• Jest nauczycielem taf1- - On ·-- ·' " ··-- ' n 111~i·:1 d trl·h 
eów • ._ czas biega: „r::c lJ.~~;!,~" . . „ 

nie ma,ia ani oica. ani matki. ani cioci Fra 
ni, nie mają co jeść, ani co włożyć. Czy 
nie chciałbyś im czegoś podarować? ... 

.- Dobrze, mamusiu... Podarujemy 
im ciocie f ranłę„. ' 

I bądź tu mądry! 
Goldblum wraca późnym wieczo­

rem do domu. Jest og:romnie z.męczony 
i g-todny. Dzwoni. Nikt nie otwiera. 
Dzwoni mocniej. Cisza. Puka. Nic Puka 
mocniej. Nic nie pomag-a. 

Zdenerwowany, glodny i zmęczony 
wzywa dozorcę i każe wyważyć drzwi. 
Goldblum wpada do jadalni i na stole 

PO MATURZE. 

znajduje kartkę żony następującej tre- - Szkoda, że Mickiewicz rtie urodzil 
ści: · się w Wars„awic„. 

- „ Idę do kina. Klucze od mieszka- - Dlacz•'.gi'J ? ... 
11'. <J. l c żq · pód pierwszym schódkiem. l - Bo tak odpowiedziałem · na egza-

1 P<: .. „. · minie .... . -



· Policjant w mieście Uganda (Afryka ws.chodnia). 

ZACHĘCAJACE. P'RZYNAOLENIE. I NIEUNIKNIONE. 
- Więc pani mówi, że ta panna ma · OjCJe_ c, dumni.!: - Więc pan 

dziecko? . sobie zostać mo~m zięciem? . 
- Tak, ale musi się pan prędko zdę.

1 
.. 'K{}nkurent: ·- N:.;!koniecznie. ·ale że­

cydować, bo wkrótce może być dwoje - niąc się z oańs:~a cerka. nie mogę· tego u· 
odpowiada swat. niknąć. · . . . 

:JllfslrsoDJsfta para 

„ 

. : 

Ewa i Jan f'azil, znakomita para tancerzy, popisuje się w najelegantszych to-·. 
kalach eagskich. Pe , 

Współczesne dziecko. 

'- Itko?.~ · 1 · - „Jeżeli wYjedz!~ poj~trze -daj ko~ 
- ·Tak ... - odrzekł machlnatnte. niecznie znać. Jruś, cóż to będzie za 

Wydał ostatnie rozporządzenia w czka. - Czy on wyjechał? szczęście dla nas!" · . 
biurze, Podoisat korespondencję i "fY- 'ej -czarne, zwęgfotte ciało uctynito - ·Tak:„ Zacisnął wargi. . Był bliski-.obł_ąk~nia. 
$Zedł na ulicę, gdzie ·czekało już nań au- na nim potężne wrażenie. Zemdlał. Gdy .:.... -A więc pozostaje tak jak żeśmy stę Podarł kartkę na drobne strzępy, Rzucił 
to. Za chwilę miał odjechać na dworzec, go ocucono„rozpłakał się głośno i po- umówili. prawda?„ O piątej?.„ · · sie na krzesło i twarz pograżył w dłO-: 
by udać się do Warszawy na dwa dni w pr-0sit aby go zostawiono samego w mie- · - Tak... niach. · · · · · 
sprawach handlowych. Wsiądał już wła- szkan:µ„ Wszyscy wyszli. . - Dobrze„. Przy.idę„. Punktualnie o godzinie 5-ej zgrz tnął 
śnie do auta, gdy nagle nadbiegł jeden z Usiadł przy kanapie, na kt_órej . leża,ł · Nieznajomy dodał kilka piestczotli- klucz w zamku przy drzwiach we ćio-
11rzędników i oświadczył: trup, przykryty czarną jedwabną chustą. wych słów szeptem i odłożył słuchawkę.. wych. A wiec otrzymał nawet od niej 

- Do telefonu wzywają pana ... W . Przed. dwiem~ godzinami wyszedł z __.. Kto mówił ze mną? - zapytywał klucz!... Podła!..: ~ .. 
ważnej sprawie... -tego pokoi.u, pożegnawszy swą r,oześmia- siebie - Któż to mógł być?... : ~irski dcho zdiąt palto w kurytarzu 

- Kto? - zapytał niechętnie. ną i' zbudzoną niedawno ze snu żonę. Nairle błysnęła mu w głowie strasz- 1 zmierzał w stronę sypialni gdy nagle - z domu.„ Nie wiem ... · . ,Oto leży jeszcze na ziemi jej szlafroczek na myśl... Czyżby?„ Czyżby żona, ko- otwartv się drzwi gahinetu i na-progu 
Pobiegł do biura. Schwycił słuchaw- na,wpól . spalony. W kącie stoją jej pan- r.zystając z jego za Powiedzianej nieobe· staPał mai Piehoszczki. . · -

kę. Jakiś nieznany głos mówił -szybko: t'ofelki, które zdjęła wczoraj wieciore·m cności, umówiła· się Ż kimś na godzinę . Wirski wstrzvmat oddech w._. pier.· 
- Niech pan przyjedzie„. Za:raż:„ po powrocie. z kina. A ·jak sie z nim czu- piątą?„. Czy to możliwe?„ siach. Nie mńgł'tchu złapać. , 
Nie mógł się ni;:zego dowied.~ie.ć. ~e .. iegnała d,ziś zrana, gdy odchodził do . f'ala gorącej krwi mmtyrtęla mu do Mężczyzna, ~to 1 ::\;:y na progu skłcr-

Wsiadł szybko do au fa i zamiast na dwo- -~litra. .. Miał wrócić przedeż po dwóch głowy. Nie mógł już wrótić do pokoju; w nił się Pisko i rzeki: ' : 
rzec pojechał do domu. Przed bramą sta- dniach!... · którym 'leżała niebos:tczka. Poczuł nagle - Proszę„. proszę dalej„. Pan prze-
ła karetka pogotowia. W. mieszkaniu za- Na myśl ą tych szczegółach serce do niej wstręt. · cież nie do mnie nr7.vsudt lee:>: do· mojej 
stał pełno ludzi. Od sąsiadki dowiedział zżymało mu się z bólu i łzv cisnęły się · Przypuszczenie powoli zamieniało się żony ... Proszę, niech pan wejd·de„ . . 
się strasznej prawdy. _ · do :ciczti.- .. · . w· pewriik. Domyślał się już nawet kim To r7~kf~ ·w otworzvt drzwi sy'p1alni, 

żona jego chciala wyczyścić benzy-• Nagle zadzwonił telefon. . móR'ł być 6w mężczYzna. To nanewno nodszedt do kanapy i ści:>o-nął przykry ... 
ną rękawiczki i przez nieostrożność Ociężale p_od.,..ióst się i; krze.sfa i zdjął Wirski!.. Tak cY.ę~to o nim mówiła„. I cie z tmpa... „ 

wznieciła pożar. Zapaliła się na niej o· slucha,wkę. Jakiś męski głos zapytał: 'Y'czor.aj .spotkali się „przypadkowo" w Wirski tiieśmbJvm krnkiern wszedł 
dzież. Służąca rzuciła się jej na pomoc : .;.._ Cży mogę panią popros_ić· do tele- kinie .•• ,, . ; , do 5vf'i-.1,..1 1 ~c~ na pro)(tl krz,y1mął i paell 
lecz było już zapóźno. Snallta się. Zmar- tonu?„~. . . „ · . · Wb1e~l do 1e1 b11d1rnrrt i f.l0C'7·nf rrze- nienreytomn:v: . . 
ta w straszliwvch mekach. _ „ · · · W '·pier.ws~i -~~-wi;I .. nie ~iedzlał .co 1· r:z't'c~ - P~Plflr~ w i·::-J.· sn~!l'l· ll.·:'.At . 711 .... hzł 1 z~.wezwa.nv lekarz ~twiPrdzit zgoti z trudem trzvm::i iac· słe na' · n'Ogach odnowlech;1t>c':: „ N1e.,.,..,.,,rimv. ·Mte czeka1ąc hst· _od n~<- li'· _.,~ - -~". l' ·~ 1 '' ,.,_.._t„i, KH.ka \."f;>k1itek na :i·ff',,.o ci.taku ser<' a:, 
wsz~dł do ookoju, gdzie leżał.a nffl?o.sz- iednak na odpowiedt·, zapytał: · · · ~lów ale f:;:· ;\·,_,.~ •:„ \Ml'l.1<.vi'~ 't. · t Zdrt.dV)1'ł'V" md zemścił się._ 

.· .· .... ·· . 




